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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsau I0 hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
nlica Czarnieckiego l. (0. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sękołowskiege, Pasaż Kaus- 
manna |. 9. — Listy należy Irankować. 


Reklamacye otwarte wolze od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Pres 
| zamiejscowa: 
| raczła : . 32 K. | ówierórocznie 8 K — h, 
półrocznie . 16 K, | miesięcznie 24h 70h, 


„PrzewadniE” prenvaerowany osobno kosztuje 8 K. 


Poe ZAD a W EESZETW YE TEZ 


umerata 


i rocznie 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 89 h miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek miesięczny do Gazy Lwowskiej, otrzymują cało- 
i pótroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 livea do końca grudnia, ćwierćroszni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K, | ówieróracznie . . 6 
12 K, | miesięcznie . 2 


K, 
półrocznie . K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hał, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencpa: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue 1e Varenna. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu zamianowało ukoń- 
czonego słuchacza praw, Ignacego Władysła- 
wa 2-ga im. Hłubowskiego, koncepto- 
wym praktykantem pocztowym dla okręgu 
galic. dyrekcyi poczt i ielegrafów we Lwowie. 


P. Namiestnik zamianował w etacie 
dyrekcyi policyi w Krakowie sierżanta 40 
pułku piechoty, Franciszka Kuśnierza. 
kancelistą policyi. 


Wyższy sąd krajowy we Lwowie za- 
mianował auskultantami praktykantów sądo- 
wych: Abrahama Hollandera, Jana Ro- 
mana Łuckiego, Marcelego Klimontow- 
skiego, Józefa Raczyńskiego i dr. Wła- 
dysława Franciszka Salezego Bur ka. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


RM > REZ Z 


Lwów, 3 tw'ego. 


Pienarne posiedzenie Delegacyi au- 
stryackiej. 

Plenarne posiedzenie Delegacyi austrya- 

ckiej odbyło się d. 1 b. m.o godz. 8 po pol. 
Na ławie rządowej jawili się PP. Mi- 
nistrowie br. Aehrenthal, gen. Schön- 
aich, br. Burian i br. Bienerth. 
Przewodniczący del, Baernreither 
podał do wiadomości pisino P. Ministra spraw 
zagranicznych, który wnosi wspólne przedło- 
żenia, dalej pisma o złożeniu mandatów przez 
del. Głąbińskiego. Latourai Ditrich- 
Steina, oraz pismo komendanta marynar- 
ki zo sprawozdaniem rocznem o czynności 
Marynarki za r. 1909. 
h Pierwszym punktem porządku obrad 
był wybór wiceprezydenta. Na 41 głosują- 
cych jednomyślnie wybrano del. dr. Ko- 
Złowskiego, który oświadczył, że przyj- 
muje wybór z podziękowaniem za okazane 
Mu zaufanie w przeświadczeniu, że ten gza- 
Szczyt przypadł mu w udziale nie dla jego 
osoby, lecz z kurtoazyi dla jego stronnictwa. 
Zapewnił przytem, że urząd swój sprawować 
będzie hezstronnie, ściśle i objektywnie. 
„ W wyborach uzupełniających do komi- 
»Jl spraw zagranicznych wybrano del. Pe- 
elenza, do petyeyjnej del. Stojałow- 
skiego. 


o 


Na tem porządek obrad został wyczer- 
pany. 

O następnem plenarnem posiedzeniu 
zawiadomieni będą delegaci w drodze pi- 
semnej. 

Pod przewodnictwem dr. Baernreithera 
odbyła się wczoraj konferencya przewodni- 
czących komisyj I reprezentantów stronnictw 
austryackiej Delegasyi w obecności P. Pre- 
zydenta Ministrów har. Bienertha i wspól- 
nych PP. Ministrów, 

Na konferencyi zgodzono się na nastę- 
pujący program prac: w piątek, sobore, ewen- 
tualnie w niedzielę i w poniedziałek odbędą 
się obrady nad etatem marynarki. 

W następnym tygodniu nie będzie o- 
brad, gdyż obradować będzie Izba posłów. 

Od d. 15 b. m. obradować będzie ko- 
misya wojskowa prawdopodobnie do 18 lub 
20. Dnia 21 b. m. zbierze się komisya skar- 
bowa, na d. 22 b. m. proponowane jest po- 
siedzenie plenarne. 

Sdubkomitet dla dostaw wojskowych zbie- 
rze się d. 16 b. m. na obrady. 

Z komisyi spraw zagranicznych. 

Na posiedzeniu komisyi spraw zagrani- 
cznych d. 1 b. m. po krótkiej dyskusyi przy- 
jęto budżet Ministerstwa spraw zagranicznych. 

Rezolucyę del. Soukupa, aby oficyalnie 
i zzadowoleniem powitać okólnik prezydenta 
Tafta w sprawie rozbrojenia odrzucono, przy- 
Jeto zaś rezolucyę, zaproponowana przez del. 
Kozłowskiego, a wzywającą Rząd, by w tej 
sprawie pośredniczył. Odrzucono dalej rezo- 
lncyę del. Soukupa, domagająca się zniesienia 
ambasady austro-wegierskiej przy Watykanie. 

Referent del. margr. Baecquehem 
stwierdził, że przeważna liczba mowców wy- 
raziła zaufanie dla polityki P. Ministra spraw 
zagranicznych. 

Na posiedzeniu tem odpowiedział P. 
Minister spraw zagranicznych hr. Aehren- 
thal na uchwalona w ubiegłej sesyi rezolu- 
cyę w sprawie Instytutu bałkańskiego w Se- 
rajewie. P. Minister oświadczył, że Instytnt 
ten otrzymał subwencyę od wspólnego Mini- 
sterstwa skarbu, 

Co do rezolucyi w sprawie ochrony wy- 
chodźców P. Minister nadmienił, że Mini- 
sterstwo od lat wielu rozszerza sieć urzędów 
konsularnych dla ochrony emigrantów i ro- 
bolników sezonowych. P. Minister zastrzega 
sobie zażądanie w przyszłości potrzebnych 
środków na rozszerzenie sieci także zawodo- 
wych konsulatów. Od szeregu lat przyjinuje 
się na urzędników tych konsulatów tylko 
takie osoby, które władają przynajianiej dwo- 
ma językami Monarchii. Urzędnicy przewa- 
żnie władają innymi także językami o tyle 
przynajmniej. że zawsze można porozumie- 
wać się z wychodźcami. 

I: Minister wspomniał następnie o sta- 
tystyce emigracyjnej, którą prowadzą Rządy 
obu połów Monarchii. Ministerstwo spraw 
zagranicznych dostarcza potrzebnych do tego 


Z Wiednia. 


(Teatry 


. — Ozasy i ludzie z epoki „Anatola“. — 
Odczy A 


t Br. Hubermanna. — Z salonów sztuki). 


(Dokończeni e). 


Polityka zajmuje naturalnie w 
turze franci SAEN Kia TN 
znajdzie się jaka wybitniejszy m t 
regoby Montmartre nie wyśmiał 
sztę temu, kto pogardliwe nap 
me. Im więcej karykatur, ter 
wa, tem pewniejsza sympatya tłumu. 

Oto Fallières w gronie podkasanych 
aneerek i małych dziewczątek, przebrany za 
Anglika. Oto wszyscy jego ministrowie de- 
putowani, jeden śmieszniejszy od drugiego. 


karyka- 
Gdzież 
ąż stanu, któ- 
o! Biada zre- 
otyka milcze- 
m większa sła- 


wykazów statystycznych i poświęca baczną 
uwagę sprawie wychodźtwa, a także w przy- 
szłości nie spuści jej z oka. 
Odpowiedź P. Ministra 
przyjęto do wiadomości. 


na te rezolucye 


Z komisyi marynarki Delegacyi 

; węgierskiej. 

Na posiedzeniu komisyi marynarki De- 
legacyi węgierskiej d. 1 b. m. del. Nagy 
podniósł, że wobec wygórowanych żądań ma- 
rynarki nietylko opozycya, lecz także i ci. 
którzy jak mowea mają zaufanie do Rządu, 
znajdują się w trudnem położeniu. Za wię- 
ksze ofiary należy domagać się wynagrodze- 
nia pod względem gospodarczym. Mowca 
wskazał. że wszystkie instytucye marynarki, 
z wyjątkiem Akademii w Bjece, znajdują się 
w Austryi. 

Del. Szuelló życzyłby sobie powol- 
niejszego tempa w rozwoju marynarki. 

Po zamknięciu rozprawy ogólnej i po 
krótkiej rozprawie szczegółowej przyjęto bu- 
dżet marynarki i ustanowiono subkomitet z 5 
członków, celem zbadania udziału Węgier w 
dostawach na rzecz marynarki. 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się po przedłożeniu przez subkomitet spra- 
wozdania. 


Budapeszt. Komisya spraw zagrani- 
cznych Delegacyi węgierskiej odbedzie posie- 
dzenie w sobotę o godz. 5 po południu. 


Z parlamentów. 


W Sejmie węgierskim na posie- 
dzeniu d. 1 b. m. prowadzono dalej dysku- 
syę nad przedłożeniem bankowe. 

P. Tisza dowodził, że Bank austro- 
węgierski w najwspanialszy sposób spełniał 
swe zadania w ostatnich latach. Mowca wspo- 
mniał o oporze opinii publicznej w Austryi 
przeciw wypłatom w gotówce. z czem wal- 
czyć musiał rząd węgierski. Kompromis w 
sprawie wypłat nazwał hr. Tisza stanowczym 
krokiem naprzód w porównaniu ze stażus guo. 

EJ 


W Sejmie bośniackim wywiązały 
siç na posiedzeniu wtorkowem burzliwe sce- 
ny skutkiem opozycyi Serbów, którzy chcieli 
zerwać posiedzenie. Gdy przystąpiono do gło- 
sowania nad ostatnim paragrafem przedłoże- 
nia 0 pocztowej Kasie oszczędności, Serbowie 
rzucili się na estradę prezydenta. Przerwano 
posiedzenie. Po ponownem jego otwarciu w 
nieobecności Serbów przyjęto przedłożenie w 
trzeciem czytaniu. 

* 


Na posiedzeniu parlamentu Rzeszy 
niemieckiej d. 1 b. m. przewodniczący 
wezwał p. Liebknechta w czasie jego mo- 


wy, aby przemawiał do przedmiotu, a gdy 
p. Liebknecht w dalszym ciągu odbiegał od 
przedmiotu, odebrano mu głos w drodze gło- 
sowania. 

Za odebraniem głosowali konserwatyści 
i centrum. 

Jestto pierwszy podobny wypadek w 
parlamencie, 

* 

Senat francuski obradował dnia 1 
b. m, nad kredytami dodatkowymi na ope- 
racye marokkańskie. 


Minister Pichon odnośnie do krytyki 
trójporozumienia oświadczył, że dziwne jest 
twierdzenie, jakoby trójporozumienie nie osią- 
gnęło rezultatów w Anglii. Nigdy ścisłość 
porozumienia nie była pełniejsza. Z naszą 
aliantką Rossyą, — mówił minister — pra- 
cujemy wspólnie dla pokoju i chcemy go u- 
trwalić, ugruntować jednak przytem chcemy 
również i siłę Francyi. Nigdy Francya nie 
znajdowała się w lepszej politycznej sytua- 
cyi, jak obecnie. (Oklaski). 

Sen. Flaissieres interpelował mini- 
stra, czy Francya była przez Rossyę infor- 
mowana o temacie zjazdu poczdamskiego. 

Min. Pichon oświadczył na to, że oba 
państwa są za silnie złączone, by Francya 
nie miała być o zamiarach Rossyi informo- 
wana. Wiedzieliśmy — mówił — że będzie 
w Poczdamie mowa o Persyi i kolei turecko- 
perskiej, o innych sprawach byliśmy w ciągu 
zjazdu codziennie informowani najdokładniej. 
Nie mogę powiedzieć, jakie będą rezultaty 
tego zjazdu, mogę jednak zapewnić, że — 
jesli idzie o nasze interesy i o interes po- 
koju — nie będziemy mieli powodu do żało- 
wania. (Oklaski). 

Następnie przyjęto kredyty marokkań- 
skie znaczną większością. 

* 


We włoskiej Izbie deputowa- 
nych, w dyskusyi nad wnioskiem dep. M o- 
rellego w sprawie drożyzny, który zawie- 
rał też poprawkę, wyrażającą zaufanie rządo- 
wi, minister Luzatti oświadczył, że rząd 
dotrzyma danych obietnic i wkrótce przed- 
łoży Izbie projekty refozm. Prezes gabinetu 
prosił posłów, by nie wstrzymywali się od 
głosowania, gdyż rząd nie chce mieć do czy- 
nienia z dwulicowością. (Oklaski). W imien- 
nem głosowaniu przyjęto wniosek 269 prze- 
ciw 88 głosom. 

$ 


Członkowie angielskiej Izby gmin 
udali się dnia 1 b. m. według zwyczaju pod 
przewodnictwem speakera do Izby lordów, 
gdzie odczytano przyzwolenie królewskie na 
mianowanie przewodniczącego. 

W myśl przyjętego ceremoniału, powró- 
ci? speaker do Izby gmin, złożył tu przysięgę 
i wpisał swe nazwisko do księgi, poczem to 
samo uczynili ministrowie i członkowie Izby. 

Dziś odroczy się Izba do 6 b. m. 


a każdy w gruncie rzeczy szczęśliwy, że nie 
zapomniało o nim „Montmartre“ i jego ka- 
płani. 


Tam znów serya aktorów paryskich. 
Po każdej premierze nowa. Karykaturzysta 
podchwytuje ich gest, ich maske. rysnje Z 
uśmiechniętym lub kwaśno skrzywionym. au- 
torem — krytykuje na równi z krytyką za- 
wodową. 
Lucyan Metivet obrał sobie szczególniej 
za teren działalności. Smasa ‘satyra 
Komedyę francuską, Vaudevllle. 


teatr 
ołówka 
Operę... 

Sem obrabia znów wielki świat. A wice 
tych z „nieśniertelnych* literatów i arty- 
stów, którzy bywają w salonach wielkich 
przemysłowców, bankierów. Oto Catulle Men- 
dès z gloryą świętego nad głową, słynny za- 
łożyciel „Louvreu“ i jego magazynów, do- 
robkiewicz Chaucliard, hr. Montesqniou, re- 
cytator poezyi w salonach newojorskieh, Ré- 


jane w swym małym kapeluszu na farbowa- 


nych włosach i korona całego dorobku Se- 
ma: Hm route pour Longchamps. f rogu 


„Ayenne des Accacias* olbrzymia, wezbra- 
na, kotłująca się fala ludzi, zwierząt, powo- 
zów: książę obok roznosiciela gazet, król — 
incognito, obok kurtyzany, ks. Chimay obok 
Maharadży z Kapurtala i wreszcie sam autor 
jako — dżokej! 

Wielki świat ubiega się o karykatury 
Sema. Należy to do dobrego tonu być zohy- 
dzonym przez autora „En ruute pour Long- 
champs“! 

W „Künstlerhause“ króluje znów nie- 
podzielnie klub akwarelistów. Poważne to 
stowarzyszenie święci dwudziestopięciolecie 
swego istnienia. Architekt bar. Kraus przy- 
ozdobił odpowiednio sale, które wypełniają 
wyłącznie akwarele. Karlinsky, Darnaut, Zofl. 
Geller, Zetsche, Brunner, i w.i. Robert Russ 
wystąpił z kilku gwaszami; są one tem cie- 
kawsze, że artysta ten malował dotąd olejno 
i po raz pierwszy próbował sił na tem polu. 
Hugo Charlemont wysunął się na czolo pej- 
zażystów, nie brak także i portretów, wśród 
których zwracają uwagę dzieła Pausingera, 
prof. Mehoffera z Krakowa, Briicknera a 
przedewszystkiem świetny portret Bergera, 


dyrektora „Burgtheatru”, Rauchingera. Poosch 
robi furorę swym „Małym Faunem*, który 
przypomina robotę Bóeklina, tak samo jak Fi- 
scher-Kóystrand sześciu kopozycyami ze świata 
bajek, pomyśłanemi z wielkim humorem i 
fineczyą. Wyliczyć zresztą wszystkich trudno. 
Obszerne sale. zawieszone gęsto. dają poznać 
wielu ciekawych i mniej u nas znanych akwa- 
relistów i akwaforcistów. Z tych ostatnich 
interesujący są Windhager, Brunner, Rotliaug. 
Jubiłeuszowemu charakterowi salonu odpowia- 
da niewielka i dość pobieżnie zestawiona wy- 
stawa retrospektywna dawnych mistrzów a- 
kwareli. Są tn Alta krajobrazy, Passiniego ro- 
dzajowe seeny, Greila i niedawno zmarłego 
prof. L’ Ailemandsa. 

Całość nie wywiera imponującego wra- 
żenia, niema też w niej żadnych — sensa- 
cyj, ale to już wina samego materyału wy- 
stawy, który bawi mile oko widza, nie po-' 
trafi go jednak ani wzruszyć, ani oczarować. 


Alfred Wysocki. 


W Izbie pojawił się był celem złożenia 
przysięgi także Joe Chamberlain. Przybył on 
z widocznym trudem; protokół podpisał zań 
syn. 

= 

Na przedpołudniowem posiedzenin D u- 
my rossyjskiej dnia 1 b. m. omawiano 
przedłożenie w sprawie kanalizacyi Peters- 
burga, które przydziela ją rządowi, jeśli za- 
rząd miasta nie wypełni zadania w oznaczo- 
nym terminie. 

Min. Stołypin wskazał, że z bolem i 
wstydem przyjmuje do wiadomości zarzuty, 
jakoby Rossya była ogniskiem chorób zaka- 
żnych. Przedłożenie ma specyalne znaczenie 
dla szerokich kół ludności i proletaryatu, 
który ginie wskutek niemożliwych stosunków 
sanitarnych. 

Na wieczornem posiedzeniu Dumy mi- 
nister skarbu odpowiedział w imieniu rzadu 
na zapytanie w sprawie zarządzeń celem 
zwalczania dżumy. Minister oświadczył. że w 
OCharbinie zastosowano te same środki, które 
były użyte w listopadzie na stacyi „Mandżu- 
rya“ i które w 6 tygodniach doprowadziły 
do wygaśnięcia epidemii. Według zdania sła- 
wnych specyalistów nauka nie zna innych 
środków zwalezania dżumy, jak te, które za- 
stosował zarząd kolei chińskiej, Jako po- 
myślny objaw zaznaczyć wypada, że dotych- 
czas w Charbinie z pośród Europejczyków 
tylko takie osoby zachorowały, które poświę- 
cały się zwalczaniu epidemii. Główne ogni- 
sko dżumy, dzielnica chińska Fundsiasin, jest 
kordonem odcięte od Charbina. Zwalczanie 
epidemii na terytoryum chińskiem niemożli- 
we jest dla władz rossyjskich ze względów i 
politycznych i faktycznych. Chińczycy roz- 
puszczają zresztą złośliwą pogłoske, że Ros- 
spanie umyślnie zawlekli dźumę z Rossyi do 
Mandżuryi, aby kraj ten opustoszał. 

Duma przyjęła rezolucyę. wyrażającą 
potrzebę naukowych badań nad dżumą i jej 
zwalczaniem. 

x 

Talmanem (przewodniczącym) Sejmu 
finlandzkiego został obrany młodofin- 
landczyk Suinhurvud, pierwszym wicetal- 
manem Szwed Sederheln, drugim starofin- 
landezyk Fiste. 


Przeciw polityce antipolskiej, 


Westdeutsche Landeszeitung zamieszcza 
obszerny artykuł pod tytułem: Die Polen- 
politik vor dem Zusammenbruch, w którym 


MILIONOWA WDOWA. 


44) 


(Ch. d'Hericault: „Une veuve millionaire“). 


CZĘŚĆ TRŽECIA. 


(Ciąg dalszy). 


V: 
Choroba. 


Gdy odzyskałam nieco przytomności — 
ileż to godzin, ile dni minęło! — stało się 
to jedynie z powodu cierpień, których do- 
znawałam, bolu głowy, straszliwego bolu, z 
którym, jestem pewna, nic się nie da poró- 
wnać. Cała skóra mnie piekła, umierałam z 
pragnienia, a usta zdawały mi się zbliżone 
do rozżarzonych węgli. Dano mi czegoś się 
napić, sama niewiem co i zapadłam na no- 
wo w senność, cierpiąc bez ustanku. 

Skoro obudziłam się po raz drugi, stra- 
szliwe cierpienia zniknęły, ale zdawało mi 
się, że na eałem mojem ciele pełzały ogniki, 
które nie tyle piekły, co drażniły. Byłam 
cała złamana i zbolała, jakby mnie bito przez 
cały tydzień. 

Nie majaczyłam już i wracała mi zwol- 
na przytomność. Poznawałam mój pokój, jak 
przez sen. Mało było w nim światła. A prze- 
cież miałam świadomość, że nie była to noc. 
Spostrzegłam trzy osoby u stóp mego łóżka. 
Wzrok mi się wzmacniał. Te trzy osoby wpa- 
trywały się we mnie z natężoną uwagą, Z 
uczuciem i politowaniem. 

Była tam jedna postać nieznana, w czar- 
nym welonie. Miałam dość rozgarnienia, że- 
by poznać w niej zakonnicę. Rysy jej powa- 
żne i bardzo spokojne mówiły, że widywała 
już inne cierpienia. Obok niej, nie mylę się, 
widziałam moją kochaną teściowę, z blademi 
rękami i wyszczuplałymi rysami, a słodkie 
jej oczy były pełne tak głębokiego i szcze- 
rego współczucia! Trzecią była moja stara 
Margot. Wyglądała wojowniczo, jakby pra- 
gnęła stanąć wobec choroby oko w oko i 
wyzwać ją do walki, aby ją zgnębić. 
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wykazuje bezowoeność dotychczasowej poli- 
tyki antipolskiej. 

Artykuł zaznacza na początku, że la- 
menty hakatystów i domagania się, by za- 
stosowano wywłaszczenie, są zrozumiałe, bo 
ci, którzy je podnoszą, widzą jasno, że cały 
ten gmach sztucznie zbudowany grozi upad- 
kiem i kolonizacya stoi wobec widma ban- 
kructwa. Zresztą instytucya ta, zdaniem przy- 
toczonego pisma, nie dodatniego nie zdzia- 
łała ponadto, że wyratowała od bankructwa 
liczne chwiejące się egzystencye niemieckie. 
Z 65 mil kwadratowych, zakupionych przez 
komisyę kolonizacyjną, 70 pre. należało do 
Niemców, Polacy zaś tylko w pierwszych 
czasach sprzedawali jej majątki, w ostatnich 
zaś podaż ze strony polskiej spadła do mi- 
nimum. 

„Wobee takiego położenia — powiada 
Westdeutsche Landeszeitung — tak my, jak 
i wszystkie trzeźwo zapatrujące się na spra- 
wę czynniki polityczne muszą rozważyć py- 
tanie, co za korzyści przyniosła cała dotych- 
czasowa antipolska polityka i czy ją nadal 
prowadzić trzeba i można. Zastanawiając się 
nad skutkami długoletnich usiłowań dzieła 
kolonizacyjnego, wielkich skutków nie wi- 
dzimy. Założono pewną liczbę niemieckich 
osad, wskutek czego stosunek ludności pol- 
skiej do niemieckiej nieco przeinaczył się na 
korzyść ostatniej. 

Wobec tego minimalnego sukcesu za- 
znaczyć należy następujące straty: ekonomi- 
czna i finansowa siła ludności polskiej wzmo- 
gła się; polityka, dążąca do wydarcia ziemi, 
zmusiła ludność polską do obrony przeciw 
komisyi kolonizacyjnej, wskutek czego wła- 
sność ziemska polska zwiększyła się znacznie, 
wielka zaś własność ziemska niemiecka coraz 
więcej topnieje. Gdy w r. 1905 wielka wła- 
sność niemiecka przewyższała polską o 40.000 
ha, w r. 1909 była od miej o 20.000 ha 
mniejsza. Do tego dodać należy skutki bar- 
dzo niebezpiecznej polityki prześladowczej 
wobec ludności polskiej, co ujemnie wpływa 
na zachowanie się jej wobec państwa, rządu 
i niemieckich współobywateli. 

Jedynym „dodatnim* skutkiem koloni- 
zacyjnej polityki było, że uratowała znacznej 
liczbie Niemców zachwiana już egzystencję, 
a wiadomo ogólnie, że komisya kolonizacyj- 
na dawno przestałaby istnieć, gdyby nie wi- 
siało u niej tyle interesowanych osobistości, 
zachwianych ekonomicznie, 

Zastanowić się jednak należy, czy taki 
„dodatni skutek* w rzeczywistości nazwać 
można „narodowym“, a wprost już pojąć nie 
możemy, że na takie cele obraca się nasze 
podatki. 
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Czegoż oczekiwać można w razie, jeżeli 
obecnie wywłaszczanie zostanie zastosowane ? 
Ustawa ogranicza je na 70.000 ha — czy- 
li innemi słowy położenie obecne powtó- 
rzy się za 2—83 lat i komisyi kolomizacyj- 
nej znowu ziemi zabraknie. Czyżby wtedy 
miała być uchwalona nowa ustawa wywła 
szczająca? Dzieje się tak zwykle, skoro się 
raz wejdzie na pochyłą drogę niesprawiedli- 
wości, że coraz głębiej zapada się w błoto. 
Czy nie czas teraz na zwrot zupełny? Czyż 
rząd pruski inoże usprawiedliwić wymagania 
swe konieczne do daiszego prowadzenia poli- 
tyki antipolskiej w najbliższych latach? 
A stronnictwa konserwatywne czyżby zumie- 
rzały godzić się i na dalszą politykę wywła- 
szczania ?* 

Uwagi te zdają się świadczyć, że w 
społeczeństwie niemieckiem zaczyna trzeźwy 
sąd brać górę nad zacietrzewieniem, które 
ciężko odczuwać sie daje Polakom pod ber- 
łem pruskiem. 


Porozumienie między Kanadą 
a Stanami Zjednoczonymi. 


W prasie zagranicznej zwrócono baczną 
uwagę na zamianowanie księcia Connaught 
generalnym gubernatorem Kanady. Przed kil- 
ku dniami jeszcze uważano nad Tamizą 
tę nominacyę za nieprawdopodobną, gdyż o- 
becność księcia w Londynie w czasie, gdy 
królestwo mają wybrać się po koronacyi w 
podróż do Indyj, a być może nawet do Au- 
stralii i do Kanady, uchodziła za rzecz natu- 
ralną, której zbyteczna byłoby łączyć z ja- 
kiemikolwiek kombinacyami. Mówiono nawet 
o tem, że w czasie trwania tej podróży ksią- 
żę zostanie regentem, gdyż ks. Walii nie jest 
jeszcze pełnoletni. Tymczasem wbrew oczeki- 
waniom zapadło postanowienie, że we wrze- 
śniu obejmie ks. Connaught urząd general- 
nego gubernatora Kanady. A zatem w przy- 
szłych miesiącach zimowych nie będzie w 
Londynie bawił ani król, ani ewentualna re- 
gentka, królowa Mary (rzecz przewidziana w 
ustawie o regentach), ani stryj króla, ks. 
Connaught. A przecie było łatwe wyjście z 
tego położenia, zatrzymując obecnego gene- 
ralnego gubernatora Kanady, lorda Grey'a 
na jego urzędzie póty, póki królestwo nie 
powrócą z zamierzonej podróży. 

Jeżeli postanowiono inaczej, to tylko 
ze względu na wrażenie, jakie sprawiła w 
Londynie konwencya ełowa, zawarta między 
Kanadą a Stanami Zjednoczonymi. Czem mniej 
Kanada pod względem handlowo-politycznym 


— Kochana mamo — szepnęłam. 

Po raz pierwszy ten wyraz wybiegł na 
moje usta. Zawdzięczałam go dzieciom Ar- 
gentyny. Stałłam się taka dobra, że wspo- 
mnienie Argentyny, której przecież jedynie 
zawdzięczałam obecne cierpienia, słodkie mi 
było. 

i Teściowa, słysząc mój szept, pochyliła 
się, żeby mnie pocałować: zakonnica ją po- 
wstrzymała. Domyśliłam się, że miałam ospę. 
Wpadłam znowu w pół sen, po którym na- 
stąpiła gorączka. Zaczynał się okres ropienia. 

Przypominam sobie jeszcze, jak pierw- 
szy raz oprzytomniałam podczas tej gorące zki 
Zdawało ini się, że byłam przemieniona, że 
nie byłam istotą żyjąca, tylko jakąś rzeczą 
nabrziniałą. Była noc i mój pokój był oświe- 
cony lampą. Padało z niej przyćmione świa- 
tło przez różową jedwabną narzutkę, na osobę 
uśpioną na fotelu u stóp mego łóżka. Otwo- 
rzyłam z trudem oczy. Trzeba mi było dość 
czasu, aby wzrok mój przedostał się przez 
pół przymknięte powieki. Udało mi się prze- 
cież poznać w tej śpiącej moją teściowę. Ta- 
kie miała rysy zmienione, mizerne! 

Moje ręce wydawały mi się tak ciężkie, 
że spojrzałam na nie. Zaledwie mogłam roz- 
poznać, że to są ręce ludzkie. Była to jakaś 
rzecz nabrzmiała, jak poduszka. Spróbowa- 
łam podnieść je do twarzy; była tak samo 
nabrzmiała, jak ręce. Zrozumiałam teraz, dla 


Leżałam senna, mówiąc nie wiele, wi- 
dząc źle; umysł mój się mącił. Domyślałam 
się, że moje trzy dozorczynie czuwały nade- 
mną kolejno co nocy. Nie znałam zakonnicy, 
ałe wiedziałam, że pani Castelnau miała sen 
lekki. Czekałam na kolej Margot, która mo- 
gła iść w zawody z Siedmiu Braćmi śpiącymi. 

Ta kolej nadeszła na drugi dzień, w 
którym widziałam moją teściowę drzemiącą 
w fotelu. Było to, oile mi się zdaje, w trze- 
cim dniu okresu ropienia. 

Skoro ujrzałam Margot wyciągniętą wy- 
godnie w fotelu i głęboko uspioną, wyszłam 
cichutko z łóżka. Dobrze uważałam, że poza- 
krywano zasłonami wszystkie zwierciadła w 
pokoju, że stawiano zawsze lampę na komin- 
ku i że tej nocy, dzięki szezęśliwemu trafo- 
wi, jedna strona zasłony zahaczyła się 0 ze- 
gar i pozostawiała część lustra odkrytą. W tę 
stronę skierowałain się cichym krokiem. 

Nie padłam martwa. Ale jeszcze nie za- 
pomniałam — czy kiedykolwiek zapomnę? — 
straszliwego potwora, którego tam ujrzałam. 
Zadne najokropniejsze opowiadania, żadna 
zmora, w której widzi się trędowatych, żaden 


opis najohydniejszych chorób nie pozwoliłby: 


mi przypuszczać, że istota ludzka może dojść 
do tego stanu. Zbliżyłam lampę, żeby nie 
stracić ani jednego szezegółu tej okropności. 

Skończone więc moje życie! Jeżeli inni 
mogą nie wiedzieć o tej okropności, ja znam 


czego ledwie oczy mogłam otworzyć, nie pra- |ją dobrze. Nie, nigdy nie zapomnę tego po- 


wie nie widząc. Moje powieki również były 
opuchłe i usta także, bo okrzyk rozpac,zy. 
który wydałam przy tem odkryciu, nie mógł 
przejść przez nie. Czułam ciężar na piersiach, 
a w gardle, jakby ukłucia szpilkami. 

Opanował mnie wreszcie pół sen, w któ- 
rym pozostałam przez dni kilka. 

Nie będę opowiadać wszystkich okro- 
pności, które później nastąpiły; tysiące stru- 
pów, które pokryły ładną moją twarz, nie 
były jeszcze najwstretniejszą rzeczą. Miałam 
zawsze dla mego ciała wielkie poszanowanie, 
rodzaj kultu bez miary, pielęgnowałam je z 
zamiłowaniem, a chociaż w ostatnich czasach 
poświęciłain ten kult dla serca, owo ubó- 
stwianie piękności nie ustało. 

W chwili, gdy wróciłam do przytomno- 
ści i ujrzałam szkaradę moich rąk, miałam 
tylko jedną myśl: zobaczyć twarz. Była to 
myśl uparta, która mnie prześladowała, która 
mię całą ogarneła, która we mnie budziła 
upor ludzi szałem dotkniętych. 


twora, tych ropą ociekających policzków, tej 
ohydnej głowy pełnej pryszczów, tych ust 
grubych jak palce odarte ze skóry, tego nosa 
bezkształtnego, tego czoła zaczynającego po- 
krywać się łuską, tych powiek błękitnych, 
napuchniętych, a wśród tego ciała lepkiego 
od ropy małych mrugających oczu, z któ- 
rych spływają nie łzy, lecz krew! 

Tak! skończyło się już wszystko dla 
Izabeli! Była odtąd skazana na życie w to- 
warzystwie tego potwora. Rękę potwora wy- 
ciągnie teraz witając którą ze swoich znajo- 
mych; a jeżeliby kiedy się pokusiła oddać 
swoje serce, zawsze będzie pamiętać, że to jest 
serce tego potwora. 

Wróciłam na łóżko i zaczęła się nowa 
gorączka, którą lekarze nazwali gorączką po- 
wrotną. Podobno, że opisywałam rozmaite ro- 
dzaje straszliwych potworów i przeklinałam 
całą ludzkość wogóle. 

Podobno także zakonnica, która była 
bardzo zręczna i doświadczona, miała cier- 


chce być związana z krajem maderzystym, 
tem goręcej dbają rządowe sfery bndyńskie 
o to, by zaznaczyć przynajmniej 'dealna i 
polityczną spójnię między nią a Angią. Ks. 
Connaught jedzie zatem do Kanady jaro sym- 
bol tej spójni, — a im prędzej to mstąpi, 
tem lepiej. a 

Stany Zjednoczone porozumiały sie z 
Kanadą co doulg ełowych, lecz nie to spra- 
wia troskę sferom rządowym w Anglii. Bəz- 
pośrednim interesom handlowym wyspia:- 
skiego królestwa nie nie groziłoby skutkiem 
tego, że n. p. kanadyjską pszenicę bez cła 
przewozić się będzie do Stanów, albo, że rol- 
nicze maszyny Stanów dostawiać się będą do 
Kanady za opłatą cła minimalnego, — zwła- 
szcza, że Kanada ma także towarom angiel- 
skim przyznać cło uprzywilejowane. Obawami 
napełnia rząd angielski raczej ta okoliczność, 
że Stany zgodziły się nareszcie spełnić da- 
wne życzenie Kanady, mianowicie, zmodyfi- 
kować niektóre cła ochronne. Jestto bowiem 
początek dalszych wzajemnych ustępstw, które 
mają niesłychanie doniosłe znaczenie na polu 
ekonomicznem całej północnej Ameryki. Otóż 
podstawą polityki ekonomicznej Kanady w o- 
statnieh 15 latach było głębokie przekonanie, 
że Stany nigdy nie zgodzą się na podobne 
ustępstwa. I ztąd też pochodzą zabiegi Kana- 
dy, by zapomocą wysokich ceł ochronnych 
lub produkcyjnych i eksportowych premij, 
stworzyć niezależne pod względem ekonomi- 
cznym państwo kanadyjskie, ztąd pochodzą 
też budowy kanadyjskich kolei transwersal- 
nych, powstałych w tym celu, by połączyć 
zachodnią Kanadę ze wschodnią (zamiast na- 
turalnego kierunku z północy na południe); 
w tem wreszcie należy szukać źródeł dażno- 
ści do połączenia linij okrętowych oceanu 
Spokojnego i Atlantyckiego z kanadyjskiemi 
kolejami transwersalnemi, by tym sposobem 
utrzymać spójnię z krajem macierzystym, 
spójnię Anglii z koloniami. Obecnie właśnie 
rozpoczęto budowę kanału Jerzego, dzięki 
któremu okręty morskie z Liverpoolu będą 
mogły dopłynąć aż do portu Artura, położo- 
nego w samem niejako sercu Kanady. Pro- 
jekt budowy kolei zatoki Hudsońskiej i ure- 
gulowanie prawa żeglugi — zdążają do tego 
samego celu wobec Kanady zachodniej. 

Wszystkie te projekty, po większej czę- 
ści już wykonane — nie upadną oczywiście 
pod wpływem nowej konstelacyi, stracą je- 
dnak niezmiernie na swem znaczeniu, jeśli 
uda się Kanadzie wejść w skład ogólno-ame- 
rykańskiego systemu gospodarczego. Pamiętać 
zaś należy, że wszystkie wyżej wymienione 
budowłe wykonane zostały kosztem około 
400 milionów funtów szterlingów (10 miliar- 
dów koron) angielskiego złota! 


pliwość przekalać mi każdą krostę, żeby dzio- 
by nie pozostały. Nie bardzo jasno sobie to 
przypominam. Rzeczywiście, zostały mi tylko 
dwa znaczki, które odegrały pewną rolę w 
mojem życiu. 

Krosty znikły, łuski opadły, stałam się 
czerwona, jak stary rondel miedziany, potem 
różowa i nareszcie wróciła mi moja ładna 
cera. 

Rekonwalescencya zaczęła się w poło- 
wie września. Zawsze słyszałam, że istota de- 
likatna i subtelna powinna sobie życzyć od 
czasu do czasu jakiejś niebezpiecznej choro- 
by, żeby rozkoszować się później powrotem 
do zdrowia. Ja tego nie użyłam: potwór mnie 
nie odstępował. Nie rozkoszowałam się także 
pięknością jesieni, którą dawniej nad wszy- 
stko przekładałam, tak samo jak przekłada- 
łam wdzięk mojej teściowej nad wszystkie 
wdzięki jej córek, 

Tak, widziałam ciągle mego potwora! 
Był we mnie, nigdy się jawnie nie ukazy- 
wał, ale mnie nie opuszczał. 

Cała okolica zjeźdżała się, aby mnie 
uczcić; kilku lepszych znajomych mnie wiel- 
biło; biedna Argentyna do stóp mi się rzu- 
ciła, wydając okrzyki i błagając mnie o prze- 
baczenie. Kilka dumnych parweniuszek z sąsie- 
dniego miasteczka trzymało się na uboczu, Da- 
wniej byłabym je wydrwiła. Pomyślałam o 
moim potworze i przebaczyłam im, że nie 
chcą się zbliżać do niego. Ta ohydna istota 
pokorną mnie czyniła, 

Trudno mi było o nim zapomnieć. Dwie 
dziureczki, które uszły uwagi zakonnicy, 0- 
twierały się n samej nasady brwi po prawej 
i lewej stronie, w ten sposób, że moje brwi, 
o których kochany wujaszek zawsze mówił, 
że wyglądają jakby nakreślone „pendzlem Apel- 
lesa“, zdawały się z nich wychodzić. — Dra- 
źniły mnie niepomiernie te dwa dzioby; wy- 
szydzałam je rozmaijtemi drwiącemi przezwiska- 
mi. Nazywałam je najczęściej źródłem moich 
brwi. Nie mogłam spojrzeć na nie w lustrze, 
żeby nie skupiły w sobie całego mego wzro- 
ku; one zakrywały mi całą twarz. Dotyka- 
łam ich bezustannie rękami. Było to szaleń- 
stwo, halucynacya. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Porozumienie Kanady ze Stanami, które 
doszło do skutku w przeszłym tygodniu w 
Waszynotonie. zapowiada przedewszystkiom 
koniec reformy taryfewej w Anglii. Wszyst- 
kie konserwatywne pisma angielskie przy- 
znają, że wobec tego porozumienia, niepo- 
dobna zastosowywać ceł uprzywilejowanych 
do towarów kanadyjskiego pochodzenia. Bo 
w jakiż sposób zbadać. czy n. p. pszenica 
kanadyjska nie pochodzi ze Stanów Zj ednoczo- 
nych? A zresztą w jakim celu ma ponosić 
Anglia tak ciężką ofiarę, jeżeli hanada dąży 
do ekonomicznej jedności ze Stanami, jeżeli 
poniesione ofiary nie zapewnią ekonomicznej 
spójni Kanady z krajem macierzystym ? Po- 
rozumienie to jest najboleśniejszym cłosem, 
dla planów Chamberlaina. Pozostało z nich 
jedynie jego cło ochronne. Lecz gdyby na- 
wet reforma tarvyfowa w Anglii przyszła do 
skutku — to jeszcze nie przeszkodziłaby ona 
temu porozumieniu. było bowiem zawsze pra- 
onieniem i dążeniem Kanady, by co do kwe- 
styj handlowo -politycznych porozumieć się 
ze Stanami. Jedynie dlatego uprawiała Ka- 
nada dotąd wielkobrytyjską politykę han- 
dlową. że zwątpiła zupełnie, by kiedykolwiek 
pragnienie to urzeczywistnione zostało ; obe- 
cnie osiągnąwszy je. nie ma powodu, dalej 
zapędzać się w dawnym kierunku. 


KRONIKA. 


Lwów, è lutego. 


— Kalendarz. 

Sobota (4 lutego): . 

Weroniki. — Witosława. —  Tymofteja. 

Wschód słońca o godzinie 6'53 rano, za- 
chód słońca o godzinie 421 po południu. 


— P. Minister kolei żelaznych dr. 
Stanisław Głąbiński udziela audyencyj w pl 
tki i soboty. 

— Rada miasta Lwowa. Na środowem 
posiedzeniu, któremu przewodniczył prezydent 
miasta p. Ciucheiński, uchwaliła Rada, w 
myśl referatu r. B. Lewickiego, zaciągnąć 
w Banku krajowym dwie krótkoterminowe po- 
¿yczki wekslowe: 680.000 kor, na inwestycye 
w Zakładzie elektrycznym i 560.000 kor. na 
kupno gruntów, celem zabezpieczenia terenu 
wodociągowego w Dobrostanach. 

Z kolei, po dłuższej dyskusyi, w której 
zabierało głos kilkunastu mowców, uchwaliła 
Rada wybudować na gruntach gminy przy ul. 
Kadeckiej 4 budynki na pomieszczenie Zakładu 
sierót, wraz z przytuliskieim dla dzieci opuszezo- 
nych na 860 miejsce. Koszt budowy wyniesie 
do miliona koron, a ma być pokryty z 500.000 
kor., przeznaczonych na ten ceł w pożyczce 14- 
milionowej, ze sprzedaży i parcelacyi gruntu 
dotychczasowego Zakładu sierót przy ul. Zie- 
lonej, nadto wejdą w to kwoty fundacyi Ozar- 
kowskich-Golejewskich i suma, zebrana dotych- 
czas z podatku od biletów wstępu na przed- 
stawienia i zabawy. Na plany budynków u- 
chwaliła Rada rozpisać konknrs z trzema na- 
grodami po 2000, 1000 i 500 kor. 

Po powzięciu drugiej uchwały w sprawie 
sprzedaży skrawka gruntu przy ul. Krótkiej, 
przyjęła Rada wniosek komisyi prawniczej, 
przedstawiony przez r. dr. Lisiewicza, według 
którego uznała Rada za nieważne t. zw. na- 
lepki na listach głosowania, natomiast za wa- 
żne głosy stampiliowane lub dopisywane. Za- 
razem uznała Rada za wygaśnięty mandat r. 
Bilwina, który na stałe przeniósł się do Kra- 
kowa. 

Po uchwaleniu rozszerzenia ulicy wiodą- 
cej do Pohulanki do 16 metrów, zamknąl pre- 
zydent p. Ciucheiński o godz. pół do 10 
posiedzenie dla braku kompletu. 

— Inspektorat pocztowy w Krako- 
wie. Z powodu otwarcia inspektoratu poczto- 
wego gmina m. Krakowa urządziła w środę 
śniadanie w sali starego teatru. W śniadaniu 
tem wzięli udział: generalny dyrektor poczt 
szef sekcyi Wagner z Wiednia, prezydent galie. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów Wopaterni, przy- 
byli z Wiednia i Lwowa wyżsi urzędnicy, „Szef 
inspektoratu radca Dworu Maryan Biliński, 
prezydywm miasta z prezydentem dr. Leo na 
czele, posłowie do Sejmu i Rady państwa: dr. 
Staniszewski, dr. Gross, dr. Bandrowski, Fede 
rowicz, dr. Landau, Maryewski, prezydyum Tzby 
handlowej i przemysłowej, reprezentanci Dyre- 
kcyi kolei państwowych, grono radnych, kupców 
i przemysłowców. 

Prezydent dr. Leo wzniósł toast na cześć 
gości z Wiednia i Lwowa w ręce szefa sekcyi 
Wagnera i prezydenta Wopaterniego, dziękując 
im za źyezliwość, okazaną miastu i sferom ku- 
pieckim i handlowym przez utworzenie tak po- 
trzebnego Inspektoratu. 

Wiceprezydent miasta dr. Szarski toasto- 
wał na cześć radcy Dworu Bilińskiego, dzię- 
kując mu imieniem gminy, handlu i przemysłu 
za dotychczasową wydatną i pożyteczną pracę 
i prosząe nadal o życzliwą opiekę nad intere- 
sami wymienionych czynników w dziedzinie 
poczt, telegrafów i telefonów. 


Wopaterni dziękowali za serdeczne przyjęcie, 
zapewniając o stałej zyczliwości dla potrzeb 
miasta | 
w jego zadaniach. 


posłucha. 


terni zwiedzili nową automatyczną cenirale te- 
lefoniezną i stara centralę. 


w Grandhotelu, wydany przez prezydyum laby 
handłowej. 


Dattner. 


słuchań, Wczoraj też odjechali goście do Wie- 
dnia i Lwowa. 


kupieckiej Sodalicyi Maryańskiej w Kra- 
kowie. Krakowska Sodalicya Maryańska ku- 
piecka obchodziła wczoraj 20-ta rocznieę istnie- 
nia. Rano w kościele św. Barbary odbydo się 
nabożeństwo, odprawione przez ks. biskupa No- 
waka, oraz wspólna komunia członków Sodali- 
cyi. O godz. 1} rano odbył sie uroczysty po- 
ranek w sali 
byli: ks, biskup 
Stanisław hr. Tarnowski, delegat Fedorowicz, 
prezydent miasta dr. Leo, Andrzejowa hr. Po- 
tocka z dziećmi, członkowie Sodalicyj męskich 
i żeńskich, młodzież 
wstępie wykonał chór z towarzyszeniem orkie- 
stry pieśń „Boga Rodzico*, Przemawiali potem: 
ks. moderator Bratkowski, prefekt Sodalicyi ku- 
pieekiej Niesiołowski, przedstawiciele Sodalicyj. 


wniczego. W piątek dnia 8 lutego 1911 od- 
bedzie się w lokalu Towarzystwa (ul. Teatralna 
18. Sąd krajowy eyw. I p. drzwi 14), o godzi- 
nie pół do 7 wieczorem, dalszy ciąg pogadanki 


i docent Uniwersytetu dr. M. Allerhand. 


wie urządza „Wieczór starokawalerski" z. tań- 
cami w sobotę, dnia 4 lutego we własnym lo- 
kalu (Pasaż Mikelascha). Początek o godz. 9 
wieczorem. Orkiestra wojskowa. 
koła płacą za siebie i swoją najbliższą rodzinę 
po 3 kor. od osoby, goście zaproszeni po 5 kor. 
od osoby, akademicy za okazaniem zaproszenia 
i legitymacyvi jub wprowadzeni przez członków 
Koła po 8 kor. Strój dla pań wieczorowy, dla 
panów frak, 


niedawno Ś. p. Aleksander Wybranowski zapi- 
sał całe posiadane przez siebie archiwum Za- 
kładowi Narodowemu im. Ossolińskich we Liwo- 
wie. Onegdaj zjawiła się w kaneelaryach Za- 
kładu, pani 
wiadamiając o ostatniej woli Ś. p. zmarłego i 
o akcie darowizny. Archiwum już nadeszło. 
Składają się na nie kodeksy rękopiśmienne z 
XVI — XVII w., i z tegoż czasu nie małej 
wagi pliki aktów i prześlicznie zachowane dy- 


jach lokalnych : Borki wielkie-Grzymałów i Ja- 


jest w obrębie dyrekeyi kolci państwowych w 


W pięknych przemowach pp. Wagner i 


gotowość popierania  [nspektoratu 
Po południu udzielał szef sekcyi Wagner 


Po posluchaniach np. Wagner i Wopa- 
Wicczorem odbył sią na cześć gości obiad 


Obowiązki gospodarza pełnił prezydent 


Prezydent Wopaterni udzielał wczoraj po- 


— Dwudziestopiecioletni jubileusz 


wady miasta. 
Nowak, 


Na poranek przy- 
duchowieństwo, JE. 


szkolna i handlowa. Na 


Dluższą mowę wygłosił JK. Stanisław hr. 


Tarnowski. 


Odczytano nadeszłe telegramy z życzenia- 


mi, między innymi depeszę od ks. biskupa Pel- 
czara z Przemyśla i od polskiej Sodalicyi w 
Wiedniu. 


Poranek zakończyła przemowa ks. biskupa 


Nowaka i udzielenie przez niego błogosławień- 
stwa. 


— Z lwowskiego Towarzystwa pra- 


„O projekcie noweli procesowej“, Referent adw. 


— Koło literaeko-artystyczne we Lwo- 


Członkowie 


— Archiwum Wybranowskich. Zmarły 


Aleksandrowa Wybranowska, za- 


plomy pargaminowe z oryginalnemi pieczęciami. 
Archiwum wchodzi w skład zbiorów rękopi- 
semnych Zakładu, jako „Archiwnm Kossowskie, 
dar Aleksandra Wybranowskiego”. 

— A kołei. Z dniem 1 lutego wstrzy- 
mano 4 powodu zawiei śnieżnych ruch ogólny 
na szlaku Chodorów - Podwysokie linii Stryj- 
Tarnopol prawdopodobnie na 24 godzin; na 
szlakach Chryplin-Biała Czartkowska 1 Kopy- 
czyńce-Husiątyn linii Chryplin-Iusiatyn, oraz 
na kolei lokalnej Pałahicze-Tłumacz na 2 dni; 
między Białą Ozortkowską i Kopyczyńcami u- 
trzymano ruch pociągów mieszanych nadal, na- 


tomiast pociągi 1 1287 i 11.1228 nie będa kur- 
sowały. > 


i Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano 
również dnia 1 b. m, ruch pociągów na kole- 


nów-Jaworów, 


Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymany 


Stanisławowie aż do odwołania ruch ogólny na 
kolejach: Chryplin-Husiatyn, Ostrów-Berezowi- 
cu, Biała ezortkowska-Zaleszczyki, Wygnanka- 
Iwanie puste, Teresin-Skalą, Kołomyja-Stefa- 
nówka, dalej na kolei lokalnej Pałahicze-Tłu- 
mach i na kołomyjskich kolejach lokalnych, 

Również z powodu zawiei śnieżnych 
wstrzymano ruch pociągów towarowych na 
przestrzeni Stryj-Ławoczne z dniem wezoraj- 
szym prawdopodobnie na dwa dni, 

— Teatr kukiełek we Lwowie. „Szop- 
ka krakowska“ podobała się lwowskiej publi- 
czności nadzwyczajnie, jakkolwiek obeym Lwo- 
wu był jej lokalny, krakowski charakter. Jak 
się dowiadujemy, w mieście naszem ma pow- 
stać „teatr kukielek*, poświęcony satyrze poli- 
tycznej i literackiej, którego pierwsze przedsta- 
wienia zajmą się wyłącznie życiem i posta- 
ciami Lwowa. Nad przygotowaniem revue ar- 
tystycznego rozpoczęło już pracę dwu lwowskich 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 3 lutego 1911. 


literatów, jeden muzyk i jeden artysta-rzeźbiarz. 
Kierownictwo artystyczne spocznie `w rękach 
Jana Pietrzyckiego. Otwarcie teatrzyku nastąpi 
W marcu, 


mont 
brony krajowej zamieszczone jest w „Dzienni- 
ku wzędowym* dzisiejszego nunery Gazety 
Lwowskiej. 


stycznia walne zgromadzenie r. b. Wybory dały 
następujące wyniki: Zarząd: p. Krzyżanowski, 
prezes, 
p. Kuczabiński, II wiceprezes, p. Babieki, se- 
kretarz, p. Łopiński, skarbnik, p. Frühling, bi- 
bliotekarz, p. Mossoczy, zastępca sekretarza, p. 
Poll, gospodarz lokalu. 


Gryglaszewski i Kulczycka. 
Bólasits, Kazecka i dr. Kohl. 


Mikołajowi Kułynyczowi, włościaninowi w Przy- 
stani, uskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, doko- 
nanego dnia 24 listopada r. z. na osobie swej” 
matki, została we środę przez trybunał sądu 
przysiągłych odroczona, gdyż nie jawił się na 
niej jeden z głównych świadków. 


— Ogłoszeuie o terminach zakupna re- 
w (ialicyi i na Bukowinie dla e. k, o- 


— Kolo dramatyczne odbyło dnia 29 


p. Wójcicka-Ohylewska, I wiceprezes, 


Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Bauer, 
Do sądu polubownego weszli pp.: pr. dr. 


A Rozprawa karna przeciw 27 letniemu 


A Zgubiono: złoty pierścien x szafi- 


rem; w drodze z ulicy Skarbkowskiej pod teatr 
miejski 90 kor. w banknotach; pulares, zawie- 
rający 70 kor. 


A Znaleziono: w dorożce ur. 84 pa- 
kunek, zawierający papier listowy, zeszyty i 
ołówki. 

A Bląkającego się wczoraj w ulicy 
Kazimierzowskiej konia z wozem oddała polieya 
w opiekę komisaryatowi II dzielnicy. 

A Oszust. Do p. Gabryeli Gostyńskiej, 
zamieszkałej przy ul. Friedrichów 1. 4, zgłosił 
się we środę jakiś mężczyzna w wieku około 
40 lat, ubrany w kurtkę i pluszowy kapelusz 
i przedłożył rachunek miejskiego Zakładu 
elektrycznego, opiewający na 5 kor. Gdy p. Go- 
styńska nie mając drobnych, dała mu 20 kor. 
do zmienienia, mężczyzna ów odszedł i już nie 
powrócił. Później dopiero dowiedziała się p. G., 
że padła ofiarą oszusta. 

A Groźny pożar wybuchł we środę po 
południu wskutek eksplozyi benzyny, w skle- 
pie z farbami i materyałami technicznymi N. 
Getza przy ul. Źółkiewskiej l. 89. Ogień roz- 
szerzywszy się szybko, ogarnął wkrótce pruską 
ściankę, za którą znajduje się sklep fryzyera A. 
Schnapeka i zniszczył mu całe urządzenie skle- 
powe. Szkoda wynosi około 1000 kor. 

A Na placu Krakowskim zachorował 
wczoraj nagle parobek Maciej Patyna. Pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go do 
szpitala powszechnego. 

A Śmierć wskutek zaczadzenia. W 
mieszkaniu swem przy ul. Młynarskiej zacza- 
dzieli w nocy ze środy na eawartek, wskutek, 
wczesnego zamknięcia zasuwy u pieca; dozorca 
fabryki p. Henryka Blumenfelda, Aleksander 
Gorący i jego żona Anna oraz bratanek Gora- 
cego Dmytro Gorący i czteroletnia córka Gorg- 
cych, Michalina. Wezwane pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego przyprowadziło Aleksandra, 
Dmytra i Miehalinę Gorących do przytomności, 
Anny Gorącowej zaś nie udało się już przywró- 
cić do życia, 

Zwłoki Anny Gorącowej odstawiono do ko- 
stniey Zakładu medycyny sądowej. 

ZA Ogień strychowy. Na strychu real- 
ności przy ul. Kasztelańskiej 1. 9 wybuchł wezo- 
raj wieczorem z niezbadanej przyczyny groźny 
pożar, który, dzięki szybkiej i energicznej akeyi 
ratunkowej miejskiej straży pożarnej, zniszczył 
tylko Ścianki działowe strychu, zbite z łat so- 
snowych. 

A Napad. Na czeladnika piekarskiego 
M. Malika napadł wezoraj w ulicy Berka Szy- 
mon Schein i zranił go dotkliwie w głowę. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj Stanisława Sobolewskiego, za- 
jętego w Tow. akc. browarów, za sprzedaż czę- 
ści drzewa, będącego własnością dr. Schaffa. 

Z zamkniętego mieszkania p. Zofii Sobo- 
towskiej przy ul. Obozowej l. 8 skradziono ża- 
kiet z krymskich baranów, a p. Ch. Weissowi, 
zamieszkałemu przy ul. Słonecznej 1. 17, kilka 
sztuk garderoby i złoty łańcuszek. 

+Zmarli w ostatnich dniach: w Jano- 
wie, Ferdynand Paar, tamtejszy długoletni bur- 
mistrz. 

w Berlinie, Karol Robert Lessing, wy- 
dawca dziennika Vosstsche Zeitung. 

— Rada miasta Krakowa. Środowe 


| posiedzenie Rady m. Krakowa, na którem miała 


być omawiana sprawa Rydzyny, zostało odwo- 
łane z powodu uczestnictwa wielu radnych w 
otwarciu inspektoratu pocztowego i obiedzie 
wydanym przez Radę z tej okazyi, 

— Zawody ochotniezych straży po- 
Żarnych. Podczas XIV. waluego Zjazdu stra- 
żackiego w Stanisławowie w dniach 22 i 23 
lipca b. r. odbędą się zawody ochotniczych 
straży pożarnych. Cwiczenia te, zagranicą roz- 


powszechnione, są obrazem pracy korpusów stra- 
żaekich i znakomicie wykazują płony tej pra- 
ey. Zawody ochotniczych straży pożarnych mo- 
ga być bardzo zajmujące i pouczające, jeżeli w 


nich, jak n. p. przy ćwiczeniach sokoiskich, 
weźmie udział odrazu wielka liczba strażaków. 
Krajowy Związek ochotniczych straży pożarnych 
wydał w tej 
straży pożarnych związkowych i Kółek rolni- 
czych i wezwał je, aby zabrały się do tych 
ćwiczeń gorliwie i energicznie. 
zawodów jest p. Józef Wierzejski ze Stanisła- 
wowa. Odnośny projekt i regulamin opracował 
sekretara Związku krajowego p. Antoni Szezer- 
bowski. 


sprawie rozkaz do wszystkich 


Kierownikiem 


— 0 korony jasnogórskie. Do Ku- 


ryera Warszawskiego donoszą z Uzęstochowy: 
„Otrzymano tu w ostatnich dniach doniesienie 
z jednego z miast na Ukrainie, odległego o 800 
wiorst od Warszawy, że znajdują się tam wła- 
śnie jakoby korony, zdarte podezas pamiętnego 
świętokradztwa na Jasnej Górze z cudownego 
obrazu N. M. P. Częstochowskiej. Po sprawdze- 
niu w drodze urzędowej tożsamości i wiarogo- 
dności osoby, która o tem z owego miasta do 
Częstochowy doniosła, władze policyjno-sądowe 
miejscowe 
piotrkowskim wysłały w ubiegłą niedzielę de- 
legacyę, złożoną z dwu obywateli miejskich, 
komisarza policyi i rewirowego, 
się do owego miasta, w celu rozpoznania koron 
i zaświadczenia, że pochodzą one rzeczywiście 
z rabunku na Jasnej Górze. 


w porozumieniu z gubernatorem 


którzy udali 


Członków tej delegacyi gubernator piotr- 


kowski zaopatrzył w odpowiednie legitymacye i 
upoważnienia. 


Dla dobra śledztwa, wehodzacego w ten 


sposób może na nowetory i odnajdującego może 
właściwy Ślad, oraz nici niewyjaśnionych do- 
tychczas świętokradzców, nazwy miasta, dokąd 
udała się delegacya, władze śledcze wymienić 
nie chcą. 


W każdym razie sprawa w tej nowej fa- 


zie znajdzie niebawem rozstrzygnięcie". 


Inny korespondent Kuryera donosi: „Wsku- 


tek rozpowszechnianych pogłosek o odnalezie- 
niu koron jasnogórskich dowiadujemy sięu źró- 


dła, że w ubiegły czwartek na Jasną Górę do 


jednego z 00. Paulinów przybył mężczyzna z 


okolie Bordziłówki, w pow. staro-konstanty- 
uowskim i oznajmił, że korony są ukryte w 
pewnym budynku w Bordziłówce. Mężczyzna 
ów nalegał, aby jechać niezwłocznie do miej- 
seowości pomienionej w celu odebrania koron 
i dodał, że korony miał przywieźć do Bordzi- 
łówki jakiś cygan z okolicy. 

Po wysłuchaniu relacyi nieznajomego, O. 
Paulin wezwał, jako świadków, obywateli czę- 
stochowskich, pp.: Kołakowskiego i Swiderskie- 
go, w których obecności nieznajomy powtórzył 
swoje zeznania, 

Wówczas zawiadomiono policyę, która wy- 
słała depeszę z opłaconą odpowiedzią do kape- 
lana dóbr Mańkowskich, do Bordziłówki, zapy- 
tojąc o tożsamość osoby nieznajomego i wiaro- 
godność jego zeznań. 

Gdy nadeszła odpowiedź twierdząca, w 
ubiegłą niedzielę o godz. 11 m. 30 przed po- 


łudniem, po otrzymaniu po drodze w Piotr- 


kowie specyałnych legitymacyj i upoważnień, 
wyjechali do Bordziłówki na Zmierzynkę, ko- 
misarz policyi częstochowskiej Denisow, rewi- 


rowy Baran, mężczyzna przybyły z Bordziłów- 
ki, obywatele Kołakowski i Świderski. 


W Częstochowie oczekiwane są każdej 
chwili bliższe szczegóły od delegacji. 

— (D) Z Rzymu piszą nam: Bawił tu- 
taj przez kilka dni ks. biskup sandomierski, 
Ryx, który był na posłuchaniu u Piusa X. i 
udał się na dłuższy pobyt dla poratowania zdro- 
wia na wyspę Capri. 

W Porto Maurizio, niedaleko Genui, zmarła 
w 75 roku życia przełożona SS. Karmelitanek 
w Rzymie, matka Jadwiga Wielhorska. Zmarła 
wyrestaurowała klasztor swego zakonu na placu 
Farnese i założyła dwa klasztory: w Porto 
Maurizio i w Senoli (w prowincji Caserty). 
Była to osoba świątobliwa i dobroduszna, ztąd 
też niejednokrotnie nadużywano jej zaufania, 
gdyż rozporządzała znacznymi funduszami. 

— Lawiny Śnieżne w Tatrach. Jak 
donoszą z Krakowa, spadło w Tatrach kilka 
lawin śnieżnych. I tak jedna z nich spadła z 
Miedzianego do Morskiego Oka, w którem po 
przebiciu lodu utonęła, druga z Opalowego na 
niezamieszkały dom żandarmeryi i słupy tele- 
graficzne, trzecia największa z Wołoszyna o sze- 
rokości 800 m., spadła tuż koło domu Barcika, 
który wraz z rodziną zdołał się uratować. 

— Aresztowanie oszustów. Na tele- 
graficzne polecenie policya tryesteńska w przy- 
tułku dla emigrantów tow. Austro-Amerikana 
uwięziła onegdaj Teodora Mańkowskiego i jego 
towarzyszkę nazw. Schimfeld. Uciekli oni z 
Kowna, popełniwszy mnóstwo oszustw i zamie- 
rzali udać się do Ameryki. 

— Węgierska pocztowa Kasa oszcze” 
dności obchodziła we środę 25 rocznicę swe- 
go istnienia. 

— Tragiczna wygrana. Przed paru 
dniami zmarł w szpitalu wileńskim maszynista 
kolejowy Adolf Jachimowiez, który dostał na- 
gle pomieszania zmysłów w Wierzbołowie. — 
Jachimowiez wygrał w ciągnieniu premiówek 
6000 rubli, wiadomość ta wywarła na nim 
wstrząsające wrażenie. Zamiast na pociąg do 
Petersburga, Jachimowicz wsiadł na pociąg do 
Wierzbołowa. W Wierzbołowie zauważono nie- 
normalny stan Jachowicza i wyprawiono go z 


powrotem do Wilna. lu krewni, przekonawszy | 


się o jego nienormalności, odesłali go do szpi- 
tala św. Jakóba. W parę godzin później Ja- 
chimowiez zmarł. Powstało podejrzenie, że Ja- 
chimowicz zmarł śmiercią nienaturalną. Doko- 
nano sekcyi, która wykazała, że Jachimowicz 
ma połamane żcbra i że śmierć nastąpiła sku- 
tkiem tego. Wdrożono śledztwo. 


Kronika zagraniczna. 


RADKÓW 


*Q obrazę króla angielskiego Je- 
rzego V. Wśród ogromnego natłoku publiczno- 
ści odbyła się w Londynie rozprawa o oszczerstwo, 
wytoczone w imieniu króla przeciw Edwardo- 
wi Myliusowi, oskarżonemu o puszczenie w 
obieg za pośrednictwem jednego z pism pary- 
skich pogłoski, że król, jako młody oficer na 
Malcie, zawarł małżeństwo morganatyczne. — 
Oskarżony bronił się sam. Ządał wydania li- 
stów, skonfiskowanych mu. Sędzia temu odmó- 
wił. Dalej oskarżony żądał przesłuchania króla 
i rzekł, że każdy oskarżony ma ten przywilej, 
że może być skonfrontowany z oskarżyciełem. 
Sędzia i temu odmówił. 

Myliusa uznano winnym i skazano na rok 
więzienia. 

„Attorney general“, Isaac jako przedsta- 
wiciel korony, oświadczył po ogłoszeniu wyro- 
ku, że z upoważnienia króla oznajmia, że król 
nigdy z nikim nie zawierał związków małżeń- 
skich, jak tylko z królową. Król byłby zjawił 
się przed sądem, ale doradea prawny korony 
oświadczyą, że toby było sprzeczne z konsty- 
tucyą. 


*Wypadek na ćwiczeniach woj- 
skowych. Z Spezii donoszą: Podezas ćwi- 
czeń łodzi torpedowych eksplodowała przed- 
wcześnie torpeda, przyczem zginęło 8 podofi- 
cerów. Wiole osób jest, jak słychać, lekko ran- 
nych. 

* Zawieje śnieżne w Hiszpa- 
nii. Z powodu zasp śnieżnych pod Siera de 
Guadaramada wstrzymano ruch pociągów pół- 
nocnych. 

* Burze. Na wybrzeżu morza Śródzie- 
mnego szalała wczoraj burza. Wiele łodzi ry- 
backich zatonęło. 20 rybaków utonęło. 


* Gimnazyum rossyjskie w Pa- 
ryżn zakłada rząd rossyjski. W niższych kla- 
sach będą wykłady podwójnie prowadzone: w 
jezyku francuskim i rossyjskim, w wyższych 
zaś już tylko po rossyjsku. Gimnazym to jest 
przeznaczone dla Francuzów, którzyby cheieli 
potem przenieść się do Rossyi. 


* Jak traktują Żydów w Finlan- 
dyi pisze o tem Fiiecz, która przedstawia, mię- 
dzy innemi rzecz tę w następującem świetle: 

„Jak wiadomo, w Finlandyi najmniejsze 
przestępstwo, spełnione przez Żyda, pociąga za 
sobą jego wysiedlenie. Samo nawet przebywa- 
nie Żydów w danej miejscowości Księstwa u- 
warunkowanem jest zgodą władz gminnych 
lub miejskich, jakoteż policyjnych, a pozwole- 
nie na pobyt musi być odnawiane eo pół ro- 
ku. W takich warunkach nawet ta niewielka 
liczba Żydów, którzy mieszkają w Finlandyi, 
przechodzi po dwa razy do roku przez filtry 
społecznej kontroli; pomimo to jednak, istnieją 
jeszcze dla Żydów ograniczenia prawnopaństwo- 
we i to tak Ścisłe, jak w żadnym innym cy- 
wilizowanym kraju.“ 


+ Dżuma w Mandżuryi. Sprawoz- 
dawca dziennika New-York-Herald donosi z 
Charbina przerażające szczegóły o rozszerzaniu 
się dżumy. Wszystkie miasta i wsie w promie- 
niu 200 mil od Charbina są zarażone. Wiele 
miejscowości wygląda jakby wymarłe. Ucieka- 
jący Chińczycy szerzą dżumę w całej północnej 
Mandżuryi. Ludność chińska przypisuje dżumę 
Japończykom, twierdząc, że Japończycy zatru- 
wają studnie, aby wygubić ludność chińską. 


* Straszna eksplozya. Z Nowego 
Jorku donoszą: W dzielnicy Jersey City pod- 
czas przeładowania znacznej ilości dynamitu z 
wagonu towarowego na łódź, nastąpiła onegdaj 
straszna eksplozya. Budynki na wyspie immi- 
gracyjnej zostały uszkodzone. Największa pani- 
ka powstała w dolnem mieście. Przez kilka 
minut utknął cały ruch na giełdzie i w ban- 
kach. Tysiąc szyb zostało zdruzgotanych przez 
napór powietrza. Liczbę zabitych podają na ra- 
zie na 10 do 25. Liczba rannych idzie w se- 
tki. Kilka osób zostało wrzuconych do rzeki 

"Hudson. Teren eksplozyi przedstawia obraz 
strasznego spustoszenia. 


O katastrofie tej donoszą dziś z Nowego 
Jorku w dalszym ciągu: Robotniey, zajęci prze- 
ładowywaniem dynamitu, którego wybuch wy- 
wołał katastrofę, staczali skrzynie ważące po 
50 funtów, z powierzchni pochyłej. Prawdopo- 
dobnie jeden z nich przy staczaniu się skrzyni 
utracił władzę nad nią i w ten sposób przy- 
szło do wybuchu. Robotnicy, zajęci tem prze- 
ładowywaniem byli to Polacy. W czasie tym 
w pobliżu pracowało kilkuset innych robotni- 
ków. Liczba rannych jest bardzo znaczna. 


å 


Wiedeń, 31 stycznia, 
(Nagroda Nobla. — Prot. Suess. 
dowa). 


-— pera lu- 


Jak z Sztokholmu donoszą, szwedzką mię- 
dzyparlamentarna grupa pokoju postanowiła do 
nagrody pokojowej Nobla przedstawić w tym 
roku literata Alfreda H. Frieda i założone prze- 
zeń „Niemieckie stowarzyszenie pokoju“. 

Fried jest Wiedeńczykiem i mieszka w 
Wiedniu, zkąd redaguje berlińską Friedens- 
warte, w której bardzo energicznie propaguje 
idee pokojowe. Jest on również wydawcą slyn- 
nych Annuaires de la Vie Internationale, 
wychodzących w Brukseli. 

Wydał wiele dzieł, w których występuje 
za rozbrojeniem i wskazuje na złe następstwa 
społeczne i gospodarcze wojen (u. p. „Der 
kranke Krieg“, „Die moderne Friedensbewe- 
gung“, „Weder Sedan“, noch Jena“ i i.), prócz 
tego tłumaczył na język niemiecki prace Blo- 
cha, d'Estournellesa i Nowikowa, 

Towarzystwo przezeń założone rozciągnę- 
ło działalność na wszystkie kraje niemieckie i 
rozwija się bardzo pomyślnie, 

Prezes wiedeńskiej Akademii Umiejętno- 
ści, prof. dr. Edward Suess, geolog o sławie 
europejskiej, ustępuje w bieżącym roku ze 
swego stanowiska — oto wiadomość, jaka dziś 
rozeszła się po Wiedniu. Prof. Suess jest star- 
cem 80-letnim, od r. 1860 jest zwyczajnym 
członkiem Akademii. Godność jej prezesa pia- 
stuje od r. 1898. Prof. Suess z prezesury zre- 
zygnuje oficyalnie na posiedzeniu uroczystem 
Akademii w dniu 81 maja b. r. Wyraża prze- 
konanie, iż kierownictwo Akademii Umicjętno- 
ści powinien objąć człowiek młodszy, silny i 
zdrów. Sam nie czuje się już na siłach, a zre- 
sztą pragnie przed śmiercią ukończyć swe wiel- 
kie dzieło p. p. „Oblicze ziemi”. 

Nazwisko dr. Suessa, jako prezesa Aka- 
demii, zapisało się bardzo zaszczylnie w dzie- 
jach tej instytucyi. Suess to był inieyatorem 
i organizatorem międzynarodowej  assocyacyj 
światowych Akademmij Umiejętności dla badań 
naukowych. 

Prof. Suess mimo minionej już 80-iki jest 
krzepki i żwawy i w pełni sił umysłowych. 
Pracuje niezmiernie wiele na polu naukowem, 
prócz tego pisuje często artykuły w najroz- 
maitszych dziedzinach i pomieszcza je po pi- 
smach wiedeńskich. 


* Gd 
* 


„Volksoper“ wiedeńska zmieni w bliskim 
czasie dyrektora. Wyborny jej kierownik arty- 
styczny Rainer Simons, który potrafił mało in- 
tratny teatr dramatyczny przetworzyć w świe- 
tną sceną operową — ustępuje z końcem se- 
zonu wskutek nieporozumień z wiedeńską Radą 
gminną, Żegna go powszechny żal publiczno- 
ści. której dawał artystyczną strawę pierwszo- 
rzędnej jakości po bardzo niskich cenach. 

Na ostatnie miesiące swej działalności na 
stanowisku dyrektora „Opery ludowej" p. Si- 
mons zapowiada cały szereg nowości, w ich 
rzędzie słynne „Dzieci królewskie“ Humper- 
dincka, „Pelleasa i Melisandre“ Debussy'ego 
Ii d 

Zdaje się, że wiedeńska Opera ludowa 
przestanie istnieć, a na jej miejsce do budynku 
teatru na Wabringu powróci dramat i sztuka 
ludowa, jak za pierwszych lat jego istnienia. 

K. Bar. 


Notatki literacko-artystyczus, 


PAINOI S 


»Przewodnika Antykwarskiegoc, dwu- 
tygodnika dla bibliofńilów, zbieraczy i miłośni- 
ków sztuki i kultury, wychodzącego w War- 
szawie (ul. Mokotowska 1. 54) wyszedł zeszyt 
WI. i zawiera: „Data pierwszego wydania „My- 
śli o pismach polskich“, „Samuel Heft, biblio- 
fil“ przez M. Federowskiego, kronika, artykuły 
historyczne, literackie i artystyczne w pismach 
polskich, „Katalogi antykwarskie"*, korespon- 
dencye, odpowiedzi redakcyi, ogłoszenia licyta- 
cyj dzieł sztuki i t, d. 

Prenumerata tego bardzo pożytecznego pi- 
sma wynosi recznie Ó rubli. 


(2. s.) »Biblioteka uniwersytetów lu- 
dowych«, wydawana przez zasłużoną firmę księ- 
garską Gebethnera i Wolffa wzbogaciła się w 
dniach ostatnich następującemi dziełami: Ale- 
ksandra hr. Fredry „Sluby panieńskie", Kar- 
pińskiego i Kniaźnina „Wybór poezyj*, Józefa 
Korzeniowskiego „Mnich“, Calderona (w prze- 
kładzie Juliusza Słowackiego) „Książę niezło- 
may“. Biblioteczka zaś „dla młodzieży szkol- 
nej“ pomieściła obecnie w najnowszym swym 
tomiku jedenastą seryę „Legend, podań i obra- 
zków historycznych", zebranych przez Cecylię 
Niewiadomską, a złożonych z utworów, odnoszą- 
cych się do epoki Wazów. 


/mgnunt Bartkiewicz. „Słabe serca“, 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolfa 1911. 
(2.8.) Na dwudziestu nowelach, w tomie 
powyższym zawartych, wycisnął talent młodego 
pisarza piętno niemal mistrzowskiego władania 
słowem polskiem z prestydigitatorską zręcznością. | 


pierwszy z brzegu, choćby nie uowy i kompo-| wybrano pp. Karola Edwarda Hplera, dra 


zycyjnie niejednolity temat, pobudza jego fan- 
tazyę i wprawia pióro w ruch opisowej impro- 
wizacyi, tu okraszonej udatnie gwara ludową, 
tam cygańskim dowcipem, wszędzie zaś grają- 
cej kaskadą zwrotów stylistycznych świeżych, 
oryginalnych, jędrnych, jak wody siklawy, szu- 
miących i połyskliwych, z ducha starej i pię- 
knej mowy naszej szczęśliwie wyrwanych. 
Wszelki motyw, poważny czy żartobliwy, na- 
gina on i wtłacza zuchwale w barwną i gwarną 
swoją formę. Jądro pomysłu, nieraz drobne jak 
główka od szpilki, oprawia w tło względnie 
ogromne, wypełnione tysiącznymi szczegółami 
dekoracyjnymi, ujętymi w styl wirtuoza, lubu- 


jącego się w zestawieniu harmonijnie stonowa- 


nych albo kłócących się jaskrawością kolorów, 
w akordy dźwięków zgodnych lub zgrzytliwych 
dysonansów. Ta przewaga literackiego kształtu 
nad’ treścią sprawia, że w opowiadaniach jego 
pod osłoną błyszczącą, nie zawsze kryje się 
rzecz godna zewnętrznej powłoki. W zbiorze 
noszącym tytuł „Słabe serca“, znaleźć łatwo 
utwory dobre — niekiedy bardzo dobre — nie 
brak jednak i marnych, którym nie warto było 
poświęcać kunsztu, jakim nowelista włada. Do 
najgorszych należą niby historyczne obrazki, 
oraz te, w które (naśladując zgrabnie język XVII 
albo XVIII wieku) wścibia zmysłowy erotyzm dzi- 
siejszy, nielicujący (o ile nie jest dworskim) z cha- 
rakterem epoki. Najprzedniej odtwarza autor to, 
co prawdopodobnie sam przeżył, lub na co pa- 
trzał z bliska, czy to w chłopskiej zagrodzie, 
czy w knajpie, czy w pracowni malarskiej na 
szóstem piętrze, czy nawet w lupanarze. Młodo- 
ścią dyszący talent Zygmunta Bartkiewieza wy- 
daje mi się podobny do młodego wina szam- 
pańskiego. Pragnąć należy, aby z czasem 
mógł się wytrawić i uszlachetnić, jak praw- 
dziwy Ay, dojrzewający i nabierający smaku 
w piwnicach starych znawców. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piątek, po raz drugi, „Wielki ezło- 
wiek do małych interesów“, komedya w 5 a- 
ktach AL hr. Fredry: a Ferd. Feldmanem w 
roli tytułowej. 

W sobotę o godz. 8 po pół. dla młodzie- 
ży szkolnej: „Romeo i Julia“, tragedya w 5 
akt. Szekspira, z p. Adwentowiczem i p. Szna- 
ge-Zielińską w rolach tytułowych. 

V sobotę, o godz, 1:80 wieczorem po, 
raz 27-my, „Hrabia Luksemburg“, operetka w 
3 aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę o godz. 5 i pół po poł: 
„Złoty wiek rycerstwa“, żarń w 8 aktach Ka- 
rola Marlowe'a. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 20 „Rozwódka*, operetka w 8 aktach 
L. Falla. 

W poniedziałek po raz 12: „Peer Gynt“, 
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 

We wtorek, po raz pierwszy (nowość); 
„Dziecko księcia“, operetka w 5 aktach Fr. 
Lehara. Z udziałem Heleny Miłowskiej, Józefy 
Borowskiej, Karoliny Kliszewskiej, Amelii Ka- 
sprowiezowej, Eugenii Markowskiej, Adama Do- 
bosza, Filipa Kuligowskiego, Józefa Solniekie- 
go, Józefa Zaremby i Eugeniusza Kalinowskiego. 

We środę po raz drugi „Dziecko księcia“, 
operetka w 8 aktach Fr. Lebara. 

We czwartek, po raz trzeci „Dziecko księ- 
cia“, operetka w 8 aktach Fr. Lchara, 

W piątek, po raz pierwszy (wznowienie), 
„Ryszard III.*, dramat w 5 aktach Szekspira; 
z R. Żelazowskim w roli tytułowej, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W piątek, 8 lutego, „Jas i 
opera w 8 aktach Humperdineka. 

W sobotę, 4 lutego, nowość, „Panna 
głupia“, sztuka w 4 aktach H. Bataille'a. 

W niedzielę, 5 lutego, popołudniu, „Mły- 
narz i jego córka“, dramat ludowy w 5aktaen 
Ed. Raupacha. Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 5 lutego, wieczorem, nowość 
„Panna głupia”, sztuka w 4 aktach Henryka 
Bataille'a. 

W poniedziałek, 6 lutego, „Panna Mali- 
czewska”, sztuka w 3 aktach Gabryeli Zapol- 
skiej. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Małgosia“, 


Walne zgromadzenie Banku zali- 
czkowego odbyło się onegdaj po południu. 
Według sprawozdania dyrekcyi Bank zali- 
ezkowy liczy obecnie 3473 członków, posia- 
dających udziały wpłacone w kwocie 740.202 
kor. Fundusz rezerwowy wzrósł z końcem 
roku ubiegłego do kwoty 306.260 kor. Czy- 
sty zysk za rok ubiegły wykazano w kwocie 
104.506 kor. 02 hal. Dywidendę uchwalono 
w wysokości 7 pre., a do funduszu dyspozy- 
cyjnego dyrekcyi, to jest do rozd iału na cele 
dobroczynne, przeznaczono 7300 kor. 

Walne zgromadzenie zatwierdziło dr. 
W. Lewickiego, jako trzeciego urzędującego 
dyrektora. Do Rady nadzorczej na lat trzy 


Tadeusza (ioreckiego, Juliusza Rossa, dra 
Henryka Sawczyńskiego, Albina Todschin- 
dlera, Kazimierza Weydlicha, dra Stanisława 
Hofmokla, na lat dwa zaś Dyonizego Totha. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Le- 
ona Kozakiewicza, Wiktora Mrobickiego i 
Zygmunta Szulakiewicza. 


Ciagnienie losów. Przy ciągnieniu lo- 
sów tureckich w Konstantynopolu główna 
wygrana 200.000 franków padła na numer 
1,876.558. 

Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 5 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2,205.484.000 koron 
(więcej o 166,467.000), rezerwa kruszcowa: 
1.654,704.000 (więcej o 2,707.000), portfel 
wekslowy 708,220,000 (więcej o 119,121.000), 
lombard papierów: 72,953.000 (więcej o 
5,088.000), zobowiązania natychmiast płatne 
158,725.000 (mniej o 20,527.000), banknoty 
opodatkowane 120,760.000. 


OSTATNIA POCZTA. 


Zajścia na Uniwersytetach. 


W Krakowie. 


W teatrze ludowym odbył się wczoraj 
przed południem wiee postępowej młodzieży 
akademickiej przy udziale 600 do 700 osób, 
w tem bardzo wiele kobiet, Wiec uchwalił 
szereg rezolucyj, w których młodzież postę- 
powa domaga się oddzielenia wydziału teolo- 
gi znego od Uniwersytetu, ustąpienia senatu 
akademickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
odmawia złożenia legitymacyj, a wreszcie 
proklamuje dalszy strajk aż do spełnienia 
postulatów strajkujących. 

Po wiecu wśród śpiewu „Czerwonego 
Sztandaru* udano się przed pomnik Mickie- 
wicza na rynek, gdzie przemówił jeden z 
akademików. 

Na Uniwersytecie i w Akademii Sztuk 
Pięknych panuje dziś spokój. W gmachu Uni- 
wersytetu robotnicy naprawiają wyrządzone 
szkody. 

Dziś prawdopodobnie zapadnie uchwa- 
ła senatu co do ewentualnego dalszego za- 
wieszenia wykładów i ukarania winnych. 

W Akademii Sztuk Pięknych uczniowie 
prawdopodobnie jutro wrócą do swych zajęć. 


We Lwowie. 
Na Uniwersytecie, 
_. We środę po południu odbywały się na 
Uniwersytecie wszystkie wykłady. 

„ Około godziny 3 po południu gromada, 
złożona z 204 osób, usiłowała dostać się do 
wnętrza gmachu uniwersyteckiego, przeszko- 
dziła jednak temu policya, utrzymująca kor- 
don przed rampą. 


Protest młodzieży technickiej w sprawie 
strajku. 

W sali Domu akademickiego odbyło się 
we środę zebranie młodzieży techniekiej, nie- 
solidaryzującej się ze strajkiem, celem zapro- 
testowania przeciwko teroryzującemu zacho- 
waniu się części młodzieży technickiej, pro- 
pagującej strajk na Politechnice. 

Zebranie to uchwaliło jednogłośnie na- 
stępującą rezolucyę: 

„/ryażywszy, że strajk na Politechnice 
narzucony został przez grupę młodzieży, bez 
woli i dyskusyi ogółu, 

zważywszy, że spowodowane nieodpo- 
wiedzialną i brutalną akcyą strajku zawie- 
szenie wykładów na Politechnice lwowskiej 
w wielkiej mierze szkodzi normalnemu toko- 
wi nauki, 

zważywszy dalej, iż przeprowadzenie 
strajku gwałtem i terrorem w wysokim sto- 
pniu uwłacza powadze i godności młodzieży, 
jedynej na ziemiach polskich Politechniki, 
młodzież technicka, zebrana w dniu 1 lute- 
go 1914, w sali Domu akademickiego, 

1) uprasza grono profesorów Politech- 
niki o natychmiastowe podjęcie zawieszonych 
wykładów, 

2) oświadcza, że podejmie stanowczą 
akcyę, celem zabezpieczenia normalnego to- 
ku nauki, 

5) potępia jak najostrzej gwałt i terror, 
uprawiany przez strajkujących. 

4) zastrzega się jak nausilniej przeciw 
reprezentowaniu i kierowaniu życia młodzie- 
ży przez niejawny komitet strajkowy, 

5) wzywa wszystkich kolegów, solida- 
ryzujących się z powyższemi uchwałami, do 
składania swych podpisów.* 

Preżydyum zebrania doręczyło tę rezo- 
lucyę Rektorowi Politechniki. 


Demonstracye uliczne. 


Młodzież postępowa odbyła wczoraj po- 
ufne zgromadzenie w sali stowarzyszenia rę- 
kodzielników „Gwiazda*, poczem udała się 


pod pomnik Mickiewicza. Po kilku przemówie- 
niach usiłowała dostać się następnie pod gmach 
Uniwersytetu, a gdy temu zapobiegła poli- 
cya, udała się, wzmocniona gawiedzią uliczną, 
pod biura redakeyi Słowa Polskiego. celem 
urządzenia demonstracji. Policya jednak roz- 
proszyła demonstrantów. przyczem za obrzu- 
canie żołnierzy policyjnych kamieniami i pia- 
skiem aresztowano dwóch słuchaczów Poli- 
techniki i pomocnika woźnego w Banku hi- 
potecznym Władysława Rokitę. , 

Pierwszych dwóch po stwierdzeniu ich 
identyczności pozostawiła policya na wolnej 
stopie, Rokitę zaś odstawiła do więzienia 
śledczego sądu krajowego karnego pod za- 
rzutem zbrodni gwałtu publicznego. 


Dzis na Uniwersytecie odbywają 
się wykłady bez przeszkód, na Politechni- 
ce natomiast wykładów niema. 


= Najj. Pan udaje się $ b. m. do 
Budapesztu. 

=— P. Minister skarbu Meyer iP. 
Minister kolei dr. Głąbiński udali się 
wczoraj po południu do Budapesztu. | 

= Wydział krajowy czeski ma 
posiedzeniu d. 1 b. m. postanowił w pierw- 
szym kwartale br. nałożyć 65 pre. dodatku 
do podatków krajowych z wykluczeniem po- 
datku osobisto-dochodowego i zakomunikował 
Rządowi, by postarał się o Najwyższą sank- 
cyę. Wydział krajowy opiera się na zapatry- 
waniach, że brak mu pokrycia na najniezbę- 
dniejsze wydatki kulturalne i gospodarcze. 

== Na posiedzeniu polskiego Koła 
sejmowego w Berlinie d. 1 b. m. wy- 
brano prezesem, w miejsce zmarłego ks. pra- 
łata Jażdżewskiego, posła dr. Mizerskie- 
go, drugim wiceprezesem posła Sas-Ja- 
worskiego. ' i 

Pierwszym wiceprezesem jest, jak wia- 
domo, członek Izby panów p. Kazimierz © hła- 
powski. ma 

Do komisyi parlamentarnej, również 
w miejsce śp. ks. dr. Jażdżewskiego, powo 
łano posła dr. Niegolewskiego. 

— Z Paryża donoszą: Konserwatywny 
deputowany de la Huye zapowiedział, że Za- 
interpeluje rząd z powodu cofnięcia 
wojsk rossyjskich zgranicy za- 
chodniej i zniesienia twierdz w 
Królestwie Polskiem. Deputowany 
ten oświadczył, że minister wojny powiedział 
mu w tej sprawie, iż Rossyanie rzeczywiscie 
tak postępują. Te słowa sprawiły na depu- 
towanym wrażenie, jakoby wspólne działanie 
armii francuskiej i rossyjskiej należało już 
do wspomnień. 

Dyrektor szkoły wojennej Bonal oświad- 
czył zaś współpracownikowi pewnego pisma, 
że armia rossyjska nie ma już zadania obro- 
ny granie zachodnich. Rossya nie uważa już 
Niemiec za swego wroga, oddaje się złudze- 
niu, że chce być na wszystkie fronty przy- 
gotowana. to znaczy, że nie będzie na Ża- 

nym. To jest pewny koniec układów woj- 
skowych, które były podstawą francusko-ros- 
Syjskiego sojuszu. 

== Prezes Związku bałkańskie- 
50 w Sofii odbył konferencyę z kilkoma 
Przywódeami stronnictw. Podobno chodziło 
9 zbliżenie serbsko-bułgarskie. | i 

W kołach politycznych uważają takie 
Porozumienie za nieprawdopodobne. A 

Balkańska Trybuna występuje z ini- 
yatywa, „aby rząd w razie wojny cłowej z 

Uteyą wezwał Serbię do poparcia Bułgaryi 
Przez przyznanie zniżek taryfowych. 
se Eo Według rządowego doniesienia mię- 
> ae” a Hodeida arabskie wojska 
GAIA ły na tureckie, które straciły jedno 
Bilki . l kilku jeńców; w czas przysłane po- 
zę „ratowały sytuacyę. Odparto Arabów 
e stratą 200 ludzi. Tureckie wojska straci- 
Y Przytem 50 zabitych i rannych. Otrzyma- 
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J One rozkaz zachowania na razie pozycji 
obronnej, 


HLEGRANY GAZETY I NOŃSKIE 


Rada państwa. 


— 


" Wiedeń, 5 lutego. W subkomitecie ko- 
wyja do oeoa urzędników i sług państwo- 
| zak Ń inister spraw wewnętrznych hr. 
ka a e nurg oświadczył, że Rząd obecny 
paa z samem stanowisku, co poprzedni 
r u ubolewaniu swemu nie może zgodzić się 
a e p. Prohazki i referat p. Stólzla 
„ awansu czasowego. Wprawdzie Rzad 

z ae życzliwe intencye wnioskodawców, ale 
ze” viy powodów nie może się na 
le zgodzić. Rządowi nie brak też zrozumie- 
nia, jak ciężka jest dla ludności, zwłaszcza 
S urzędników państwowych i ich rodzin 
ecna drożyzna. ale Sprawy awansu czaso- 
wego nie można rozpatrywać wyłącznie Z 
punktu widzenia polepszenia bytu materyal- 
nego urzędników. Interes całej ludności wy- 


maga bezwarunkowej pewności i zdolności 
państwowego aparatu administracyjnego, a to 
inoże być tylko wtedy osiągnięte, jeżeli tro- 
ska o byt urzędników idzie ręka w rękę z 
troską o samą służbę. Przedkładając pragma- 
tyke, Rząd kierował się tymi właśnie wzglę- 
dami i dlatego przedłożenie zawiera nietylko 
awans czasowy, lecz także cały kompleks 
Spraw, które tworzą razem t. zw. prawo u- 
rzędnicze. Stosunki służbowe urzędników po- 
winny być oparte na pewnej podstawie usta- 
wowej. Doświadczenia lat ostatnich uczą, że 
nie jest rzeczą właściwą wyrywać ze związku 
poszczególne sprawy urzędnicze. Rząd uznaje 
potrzebę pomocy, ale sądzi, Że wyjmowanie 
tej jednej tylko materyi z całokształtu kwe- 
styj urzędniczych i służbowych jest szkodliwe. 

Zaprowadzenie awansu czasowego wy- 
maga też odpowiedniej zmiany przestarzałych 
przepisów dyscyplinarnych. Także moment fi- 
nansowy odgrywa rolę, gdyż zaprowadzenie 
awansu czasowego w myśl wniosku, o któ- 
rym mowa, wymagałoby wielu milionów. P. 
Minister skarbu pragnął osobiście dziś przy- 
być na posiedzanie i wyjaśnić stanowisko 
Ministerstwa skarbu, musiał jednak wyje- 
chać do Budapesztu i dlatego mowcę upo- 
ważnił do oświadczenia w jego imieniu, że 
obecny stan finansów Państwa mimo życzli- 
wość, jaką się ma dla urzędników, nie dopu- 
szcza do takiego wydatku. 

P. Minister prosi o przystąpienie do 
obrad nad przedłożeniem rządowem o pra- 
gmatyce służbowej, które reguluje wszystkie 
strony kwestyi urzędniczej i oprócz awansu 
czasowego, duje urzędnikom inne jeszcze ko- 
rzyści. 

Kraków, 3 lutego. (Tel. pryw.) Wczo- 
raj odbywała się tu konferencya kolejarzy, 
zwołana przez Związek polskich kolejarzy 
„Samopomoc, pod przewodnictwem rewi- 
denta kolei państwowych p. Tabaczyńskiego. 
Przybyli delegaci wielu miast Galicyi wscho- 
dniej i zachodniej. Udział wzięli także poseł 
Zamorski i poseł czeski Burziwal, oraz p. 
Havelka z Pragi, prezes Ligi stowarzyszeń 
kolejarzy i reprezentant Związku urzędników 
kolejowych w Czechach. 

Uchwalono rezolucye domagające się od 
Ministerstwa zaprowadzenia języka polskiego 
w wewnętrznej służbie kolejowej w Galicji 
i budowy domów mieszkalnych dla całego 
personalu kolejowego w Galicyi. Dyskutowa- 
no nad projektem ustawy, wypracowanym 
przez konferencyę kolejarzy w r. 1907, oraz 
nad potrzebą zakładania przy pomocy zarzą- 
dów kolei spółek spożywczych. Uchwalono 
dalej szereg postulatów, zdążających do po- 
lepszenia bytu poszczególnych kategoryj słu- 
żby kolejowej, Wreszcie uchwalono rezolucyę, 
występującą przeciw germanizacyi w lwo- 
wskiej dyrekcyi kolejowej. 

Kraków, 3 lutego. (Zel. pryw.). Dziś 
rozpoczęła się przed trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozprawa karna przeciw redaktorowi 
Czasu p. Rudolfowi Starzewskiemu i b. re- 
daktorowi Głosu Narodu p. Maryanowi Da- 
browskiemu, wytoczona przez grono Rusinów, 
o obrazę czci z powodu zamieszczenia znanych 
rewelacyj Rakowskiego. Przewodniczy radca 
sądu krajowego wyższego Ferens, oskarży- 
cieli prywatnych zastępuje adwokat dr. Wło- 
dzimierz Ochrymowicz ze Lwowa, będący ró- 
wnież jednym z oskarżycieli. 

P. Starzewski przybył w towarzystwie 
zastępcy prawnego adw. dr. Zakrzewskiego, 
p. Maryan Dąbrowski w towarzystwie adw. 
dr. Kłębkowskiego, 

Po wylosowaniu ławy przysięgłych od- 
czytano akt oskarżenia i inkryminowany ar- 
tykuł Czasu. Nustępnie przesłuchano p. Sta- 
rzewskiego. Nie poczuwa się on do winy, bo 
artykuł przedrukował za Kwryerem Warszaw- 
skim, a przedruk był konieczny, ze względu 
na rozgłos i ważność sprawy. Obwiniony 
miał poczucie, że artykuły są wiarygodne i 
dodaje, że na to wskazywały znane stosunki 
między Rusinami a Prusakami. Czas dał do- 
wód wielkiej ostrożności, bo przedruk arty- 
kułów zaopatrzył w zastrzeżenie co do ich 
wiarygodności, a nadto informował się w re- 
dakcyi Jizeczypospolitej, czy dokumenty są 
prawdziwe. Otrzymawszy odpowiedź, podającą 
w wątpliwość wiarygodność artykułów, za- 
przestał dalszego drukowania. — Obwiniony 
powołał się na proces lwowski i zaofiarował 
dowód prawdy. 

Zastępca oskarżycieli dr. Ochrymowicz 
zarzucił, że Czas nie ograniczył się do prze- 
drukowania rewelacyj, lecz dał do zrozumie- 
nia, że istnieje porozumienie między Rusina- 
mi a Prusakami i że Rusini sprzedają swe 
przekonania za marki pruskie. © ten właśnie 
zarzut Rusini skarżą i oddają sprawę w ręce 
polskich sędziów. 

Przystąpiono do przesłuchania obwinio- 
nego p. Maryana Dąbrowskiego, który ró- 
wnież zaofiarował dowód prawdy. 

W dalszym ciągu rozprawy zastępca 
redaktora Czasu dr. Zakrzewski ofiarował 
dowód prawdy istnienia stosunków rusko- 
pruskich i domagał się wezwania świad- 
ków: Bolesława Rakowskiego, oraz Kazi- 
mierza Woźniekiego i Maryana Sługockie- 
go, którzy złożą zeznania o Rakowskim 
i o roli, odgrywanej przez Fedorczuka. 
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Obrońca redaktora Głosu Narodu dr. Kłęb- 
kowski wskazywał na istnienie stron- 
nictw rusko-pruskich i cytował wyją ki z ar- 
tykułów Dia i Ukrainische Rundschau, wro- 
gie wobec Polaków i pochwalające wywła- 
szczenie Polaków przez rząd pruski; obrońca 
domagał się wobec tego złożenia przyrzeczo- 
nej przez dra Ochrymowicza kwoty kilkuset 
koron na cele polskie; dalej zażądał obrońca 
wezwania na świadków : redaktora Prykar- 
patskiej Rusi i Hałyczanina, posłów Lieb- 
knechta i Świtały, hr. Maurycego Zamoj- 
skiego, prof. Stanisława Strońskiego. 
Oskarżyciel dr. Ochrymowicz zaznaczył, 
iż nie wystarcza cytowanie wyrwanych ustę- 
pów przez dr. Kłębkowskiego, należy przedło- 
żyć oryginalne numery Diła i odczytać całe 
artykuły, mające rzekomo popierać politykę 
pruską wobec Polaków. Mowca oświadcza, że 
takich artykułów nie było, a Diło przestrze- 
gało tylko Polaków, aby nie robili Rusinom 
tego, co czynią Polakom Prusacy w Poznań- 
skiem. Mowca oznajmia, że na najbliższej 
rozprawie przytoczy mowę p. Romańczuka w 
Delegacyach, potępiającą zamierzone wywła- 
szczenie Polaków w zaborze pruskim. Mowca 
oświadczył się dalej przeciw wezwaniu Ra- 
kowskiego na świadka i zażądał szeregu do- 
wodów i świadków, mających oświetlić bliżej 
osobę Rakowskiego i jego dokumenty. 
O godz. 2 po południu udał się trybu- 
nał na naradę. Po 20-minutowej naradzie o- 
głosił, że uchwalił dopuścić wszystkich żą- 
danych przez obie strony, a zatem przez 
obrońców i przez oskarżycieli świadków i cały 
żądany przez nich materyał dowodowy. 
Rozprawę o godz. pół do 3 odroczono. 
Akta odstąpiono sędziemu śledczemu. 
Po przesłuchaniu przez sędziego śledczego 
świadków, strony procesowe będą wezwane 
do oświadczenia, których świadków życzą so- 
bie mieć na rozprawie, albowiem sprowadze- 
nie świadków z różnych odległych punktów 
połączone jest z bardzo wielkimi kosztami. 
Rozprawa trwa dalej. 


Wiedeń, 3 lutego. Komisya prawnicza 
miała dziś odbyć posiedzenie, ale z powodu 
braku kompletu posiedzenie odroczono do 
8 b. m. 

Bndapeszt, 3 lutego. PP. Ministrowie 
Głąbiński i Meyra przybyli tu wczoraj wie- 
czorem. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Warszawa, 3 lutego. (Tel. pr.) Goniec 
Wieczorny zapewnia, że zamieszczona w nie- 
których pismach wiadomość, iż Polacy, pozo- 
stający w służbie państwowej mają być a- 
wansowani tylko do 10 klasy włącznie, jest 
nieprawdziwa. 

Warszawa, 3 lutego. (Tel pr.) W domu 
przy ul. Miłej wskutek eksplozyi materyi wy- 
buchowych powstał pożar. Po jego ugasze- 
niu znaleziono 7 pustych bomb, 8 naboje do 
browningów i około 5 funtów piorunującej 
rtęci. 

Kijów, 3 lutego. (Zel. pr.) sąd uchy- 
lif konfiskatę Dziennika Kijowskiego z d. 22 
z. M., którą zarządzono z powodu artykułu o 
rocznicy powstania styczniowego. 

Chełm, 3 lutego. (Tel. pr.) Wobec za- 
mierzonego utworzenia gubernii chełmskiej i 
zaprowadzenia w niej odrębnego ustroju ad- 
iministracyjnego poleeono władzom guber- 
nialnym w gub. siedleckiej i lubelskiej przed- 
stawić dane o serwitutach przyszłej gubernii, 
a to celem zupełnego ich zniesienia. Niektó- 
rzy gubernatorowie w Królestwie Polskiem 
proponują, aby to zniesienie serwitutów ró- 
wnocześnie było rozszerzone i Ba resztę gu- 
bernii w Królestwie. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 3 lutego. (Pet. Ag.). Po- 
głoska o zamierzonej emisyi rossyjskiej renty 
kolejowej na suinę 1.200 milionów franków 
jest nieprawdziwa. 

Tomsk, 3 lutego. 375 studentów tut. 
Instytutu technologicznego, którzy brali u- 
dział w zabronionem zgromadzeniu studen- 
ckiem, wydalono z Instytutu. 


Dźuma. 

Charbinu, 5 lutego. (P. Ag.) Onegdaj 
zmarło tu na dźumę 23 osób, w tem dwu 
Europejczyków, mianowicie felczer i jeden z 
urzędników sanitarnych. Wczoraj zachorował 
lekarz Michel, czterech urzędników sanitar- 
nych i jeden żołnierz. 


Wrocław, 3 lutego. Wczoraj po polu- 
dniu zgłosił się u władz morderca, który 
niedawno zastrzelił koło Gliwice sędziego 
Siebe. Mordercą jest artysta z teatrzyków 
rozmaitości. 

Rzym, 3 lutego. Na końcu wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów na wniosek prezesa 
gabinetu Luzzattiego znaczną większością 
głosów odrzucono wniosek socyalistów w 
sprawie drożyzny żywności, 


Rzym, 3 lutego. Osservatore Romano 
donosi: Papież zamianował msgr. Bavonę 
nuncyuszem apostolskim w Wiedniu. 

Paryż, 8 lutego. Z Pau donoszą, że lo- 
tnik Le Martin wykonał lot monoplanem z 
7 podróżnymi. Lot trwał 5 minut. Ogółem 
tych 8 osób, będących na latawcu, wraz z 
benzyną ważyło 520 klgr. Osiągnięto chy- 
Żość 70 klm. na godzinę. 

Paryż, 3 lutego. W artykule inspiro- 
wanym Liberté pisze, że wprawdzie nie da 
się zaprzeczyć, iż polityka „trójporozumienia* 
nacechowana jest jakąś słabością i chwiej- 
nością, jednak ułatwia się tylko grę przeci- 
wnikom ustawicznem ogłaszaniem alarmują- 
cych wieści, jak n. p. interpelacyą socyali- 
stów o zamierzonej pożyczce rossyjskiej. Ros- 
sya obecnie nie myśli o pożyczce, a jedynym 
interesem finansowym, jaki tam ewentualnie 
dziś jest rozważany, byłoby przemysłowe i 
handlowe zabezpieczenie kolei rossyjskich. 

Cherbourg, 3 lutego. Spuszczono tu z 
doków największą z dotychczasowych łodzi 
podwodnych „Mariotte* o pojemności 1100 
ton. 

Londyn, 3 lutego. Przywódca stronni- 
ctwa robotniczego Barnes zamierza z powodu 
nadwątlonego zdrowia złożyć przewodnictwo 
partyl. 

Londyn, 3 lutego. W Canning Tonon 
Spuszczono na wodę nowy dreadnought „Thun- 
der* (Grzmot). 

Madryt, 8 luiego. Do Liberal donoszą 
z Sagunta, że parowiec „Lepanto“ z ładun- 
kiem węgla rozbił się. Zginęło 22 ludzi. Dwa 
inne okręty przy zderzeniu zostały znacznie 
uszkodzone. 

Lizbona, 8 lutego. Najwyższy trybunał 
potwierdził wyrok sądu apelacyjnego opiewa- 
jący korzystnie dla Franki. 

Lizbona, 3 lutego. Wczoraj jako w ro- 
cznicę zamordowania króla Karlosa odbyły 
się liczne nabożeństwa żałobne. W stolicy 
nie przyszło z tej okazyi do żadnej manife- 
stacyi. W Coimbra, gdzie odprawiono nabo- 
żeństwo żałobne tłum złożony z 200 ludzi 
napadł na monarchistów. 

Pau, (depart. Basses Pyrénées) 3 lu- 
tego. Lotnik kap. Bellenger, który wezoraj 
o godzinie 2 minut 50 po południu wzbił 
się w Bordeaux, wylądował w Pau o godz. 4 
minut 50 bez wypadku. 

Nowy Jork, 3 lutego. Z ofiar eksplo- 
zyi agnoskowano dotychczas zwłoki 8 osób. 
Brak 11 osób, nie ulega wątpliwości, że one 
równiez zginęły. Kilkaset osób jest lekko 
rannych. 

Nowy Jork, 3 lutego. Z El Paso do- 
noszą, że policya w Juarez w Meksyku wy- 
sadziła w powietrze wszystkie rządowe zapa- 
sy prochu, aby nie wpadły w ręce powstań- 
ców. 

Teheran, 3 lutego. (B. Reutera). Wezo- 
raj rano były kierownik policyi, rossyjski 
poddany, strzelił kilka razy do gubernatora 
Ispahanu i jego siostrzeńca. Ten ostatni zo- 
stał śmiertelnie zraniony, rany gubernatora 
są również niebezpieczne. Morderca uciekł 
do poselstwa rossyjskiego. Słychać, że wła- 
dze rossyjskie postanowiły nie wydać zbiega 
rządowi perskieinu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 lutego 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 676:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 86750, Akcye Anglobanku 
827 25, Akcye Unionbanku 640:—, Akcye 
Landerbanku 58850, Akcye Bankvereinu 
56475, Akcye Bodeneredit 1387:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688:—, 
Akcye kolei państwowych 749—, Akcye, 
kolei Południowej 11525, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akeye kolei Północnej 5160:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 779 20, Akcye Rima Muranyi 686'—, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2636:—, 
Akcye Fabryki broni 750:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 371:—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 804 —. 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy —'—* 
Renta majowa 98:10, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9295, Węgierska Renta koronowa 
91:95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:60, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 9940, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9866, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:65, 
4-pre, pożyczka m. Lwowa 92:65, Losy ture- 
ckie 258 —, Marki 117:37, Rubel 25412, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 10, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 725:—. Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—. Galicyjski Bank ziemski 99:10. 

Usposobienie spokojne. w końcu słab- 
sze z powodu lokalnych realizacyj i słabsze- 
go Berlina. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam KEreechowiecki. 


ŁÓZK A, umywalnie i inne meble żelazne, tudzież 
karnisze mosiężne i podpięcia do firanek poleca 
w największym wyborze HANDEL ŽELAZA 


NADESŁANE. 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


K. k. Priv. Allgemeine Verkehzshank 
in Wien. 
Stand der Geldeinlagen gegen 


Kassascheine und Einlagsbicher 
am 31 Jänner 1911 


K. 56,381.348'—. 


RR 0 6, 
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pięciu liczb wyciągniętych 


W c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 1 lutego 1911. 
54 — 23 — 5 — 48 — 22 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
intercsowane, aby urzedowe wykazy nieprzyjęty: ch lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęly i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągniete wygrane, za zwrotem orygi- 
nalnych kartek wki udkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały. 


Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 


wiał, lub też nie całkowicie uiszezał, to należy prze- | 


dlożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wk ładki i kwoty wygrane przepadz ją i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 
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- ALFONS MENSIK 


ETWA ZAM A api ka p pania 0 — c „ze 


Lwów, ul, Wałowa 11, Telefon 1428, 
kraków, ul, Floryańska 34. Telefon 240. 


GRBBYBRBWEÓBZERĘŃE| Przyjechali do Lwowa. 


Papier SOWAGKIEJO. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Slo- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA. 
UKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego We Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 


nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych ; 


papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 
Papier Blowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 


Następne ciągnienia «e Lwowie odbędą wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 


się dnia 15 lutego i 1 marca 1911. 
Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 


CENNIK 


Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
přaca | żądają 


Lwów, dnia 3 lutego. 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę, KhiKM| 

Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 686 —|693 — 

Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . . 470 —1480 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 —|562 — 

Fabryki wagonów w Sanoku | E 
tem Lipinskiego po 500 530 —|538 — 

II. Listy zastawne za 100 uk: 

Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 %0|110 40 
A n n Są pr. w, a. los w 50 1. 39 —| 99 70 
A „4pr.w.a.601.po200k. * | 93 —| 93 70 
kraj. 41ją pr. w. a.losw511. + | 99 40/100 16 

4 pr. w. a. los w571. © | 94 20| 94 90 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pa r 
pierwsza emisya) . « | 96 —) — — 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 Pr. dą 
los w 413/, lat . . c „9 | 96 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. = | 92 30| 93 — 

Banku gal. ziem. kr. Ata ań 601. = | 98 80| 99 50 

III. Obligi za 100 Ea m 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a = | 98 20| 98 90 

Bukow. fund, propin. 5 pr. w. %. © |101 — 101 70 

Komun, Banku kr. 5 pr. (© em) èj — —| — — 
— > A hi spr. (3em.) m | 99 30100 — 

4 pr. (4 em.) a | 92 40) 93 10 

Kol. lokalne dtto 4 Pi ari 92 40| 93 10 

Pożyczka m. Krakowa . . 92 55] 98 21 

Fółyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1898 . « a « « 1 | 93 30| 54 — 

Pożyczka m. Lwowa 4 oe 89 80| 90 50 

sa A e. . 32 30| 93 — 
A szkolna krajow, 4 pr. 
ju ĘMENG 0.0 z olo 93 —| 93 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 1i2 —|122 — 
Ve Monety. 

Dukat cesarski , . s « « : » 11 36| 11 46 

20 frankówka . . . _19 06| 19 20 

100 rabli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 

papierowych 258 50|254 8u 

100 marek niemieckich , . . . 117 20/117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1 lutego 1911. 


A. Ogólny dług państwa. 


płacą żądają 
Jednolity dług PA Ww Mao 


maj-listopad 6 s 5 9305 9325 

styczeń-lipiee . . 93:05 93:25 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . a -. a I ORO A 

kwiecień- październik i 910 97:30 


i Bukowiny. 

Koronowa waluta. płacą żądają, 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 82 pr. —— j 
„n n 1866 po 500 zł. w.a. 4 pre. 165:— 169- — 
1850 po 100 zd. 4 pr. 21075 21615 
» „ 1864 po 100 zł. 807%:— 313 — 
aon 1804po50R22. 307 — 318 — 
Listy zast. RAin państ. po 120 zł.5 5pr. 287 — 289 —- 


B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. % pr. 11680 116-50 


Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 9295 98:15 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95—  96— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 114580 11520 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. ink, 

591, pr. (ostemp. akcye) . 445— . 44:50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 544 pr. . 11640 11749 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostenip. akeye) . . 93890 9490 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr.. . . . 9410 9510 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Koi. Arc. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 10450 105:50 


w złocie za 200 zł. 5 pr. —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


5000 zł. 4 pr. . 95:15 9615 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. . 95:—  96— 
Koi. półnoenej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, & pre. 9615 97:15 
Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 
z r. 188%, 4 pre. (sr.) 3 96%5 97-25 
Koi. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 96:25 972 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
ELSA pre. 2 a a a 9620 97:20 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
LA pre 8 aa A O 
u północnej ces. Ferdynanda em. 
Z T.1898, 4 pre . a s a a e 90253 WOJSZE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r (EWA Apre | 5 o 6 a A 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. $ pr. . 9875 9450 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 94:— 95: — 
Kol. e w z roku 
1894 4 ć 98:10 95:10 
Kol. Arcey A Rudolfa ' (Salzkaramer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11460  115:60 


b. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg, złota renta £ pr.. . -. 11165  111:85 
3 n w wal. kor. 4 pr. 9020 92:40 
5 obl. pr. ześle, Oisy 3 pre. 16-70 7/0 
» poź. prew. za 100 zł. (200 kor.) 233 — 23959 
ER ao  „ 50 zł. (100 kor.) 22260 22885 


AZALIA | 


| 


należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


Poen EAEE E EAE A OA E 


Dnia 3 lutego 1911. 
Hotel George'a. 


PP. J. Ginoiński z Cieszanowa, br. F. 
Liebermann z Berlina, F. Riedl z Gempen- 
stein, W. Małecki z Turad, F. Weingartner 
z Wiednia. 


Hotel Austria, 


PP. dr. A. Kolesa z Wiednia, 
Filar z Kałusza. 


Hotel Pański. 
P. J. Bis z Niska. 


Hotel Imperial. 


PP. W. Boski z Werchraty, A, Goray- 
ski z Moderówki, L, Stock z Medyclanu. 


Hotel City. 
P. Z. Klemensiewiez z Krakowa. 


dr. W. 


7 Z OZ CZ CE CO - PEAR ROZOWE PE 
-— Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Onligacye indemnizacyjne. ag p piata MAJĄLOR: 20 zt. m poao 
Kroacyi i Slawonii 9285 93-85 | Ozerw. krzyża aastr. tow. 10 zł. 83 0 
Węgier za 190 zł. 4 pr. 9165 9295 M wpe: tow. 5 zł. . . 5925 6325 
, Losy fund. Are Rudolf — s 
F. Iane publiczne pożyczki, ay 40 zł. SG ; AE wi 255.1 a 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10%— 1i0g8— | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. —— —— 
Poż. 
RA kraj T O N U „oe lee D gyal J. Akcye banków (za sztukę). 
Bukowińskie obl. Hopa min los Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 82625 32725 
za 100 zł. 5 pr . « 10040 10140 | Peszt. Banku handl. 500 zł. . 4045— 4460 — 
Gal. poż. kr. z roku 1393 4 pr. » 93:25 04-25 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 677'4) 678 40 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9795 98:95 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 86850 869 50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. "116:— 709 -- 
4 pre. . 8975 90-75 | Cal. banku hip. 200 zł, . . 668 — 689 — 
Renta włoska za 100 lirów (36 ko- dla han. i przem. 200 zł. 470— 450— 
xon) 4p A ="— mim Banku dla krajów koronnych 200zł. 53615 53915 
Poż. orit AE za 100 frank. 2 pr. 141'-- 147 — n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1890-— 1901 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 2580 25880 n Związku (RASĄ A) 200 zł. 638:25 639 25 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużna 
(za 100 zł. e, 


Anglo-Auatx, banku los 4*/, p 100:50 101:50 
Austr. zakł. kr. zier. los w Ę0 1. kpr. 9380 9466 
2 „  0bl. prem. z r. 1880 3 pr. 295 - 301: — 
5 1889 3 pr. 28650 29450 
Bukow. zakl. kred. ziem. los 5 pr. 10025 10125 
„ 4 pr. 9850 9450 
Gal. ake. b. hiy. to pr. prem. łos5pr 110— 1i — 
5 o m 68 GUL CE, 0 9910 99:60 
san ARGON pre 93:25 9425 
Banku gal. ziem, kred. 4*/, pr. 601. 98-85 99-35 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 tat 93:15 93:10 
z = = „ 4&pr.los.4llat 9650 —— 
4 pr. stare 98:50 97-50 
Banku kraj. dla Galieyi Łodomaryi 
42 pr. 51'Ję lat zwrotna z 99:40 10040 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 4Ż lat 4d, pr. 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57ih L 4 pr. 92:50 95:50 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9450 9650 
U e n 50 lat w. k. 4 pr. 97:80 98:80 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10. 000 m. 4 pr. z r. 1888 . 11225 11325 
Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11410 112:10 
Kolej Lwow -Uzern. RAY z r. 1884 

na 360 zł. 87:40 88:40 
Kolei Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. «pr. . 98:40 9440 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. — = 
Weg. gal. kol, em. 1870 na 200 zł. SA 103 — 104 — 

nom » n 1890  „ =por 9975  —'-— 

E. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, . 40—  44— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 558— 548-— 
Clary 40 zł. m. k . 260—  219— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 'zł. —— —— 
13:— 123:— 


losy miasta krakowa 20 zł. 
panem A mn 


NIK NOTKE" ROURAAUE TAKEDA ATRE TOLA KC 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 293:40 295 40 
Ziynosteńska banka 400 He +. . „ 288— 286 — 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459— 463$— 
n»n akcye zakład. 200 zł, 430—  —--— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5160-— 5190 — 


Kol. Lwów-Bełzec daks. pierw.) 200zł. 400— 403 — 
n Lwów-Ozern-Jassy 200 zł. 558:— 562 — 
n lwów-Kieparów-Jaworów lokal. 

400 kor. 335— 340 — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 7 zł.mk, 1157— 1163 — 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 770— 776— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 315— 825— 
Austr. tow. górnieze Alpina 100 zł, 779-— Y0 — 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2685 — 2644 — 
Schodniey 500 kox. . . , 505:— 515— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 369— 873 — 
Trifall. tow. kop. wegla 70 zł. 23 — 242— 
M. Weksle. l 
Berlin za 100 marek 5 pr.  —— —— | 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. : e. — 240-25 
Paryż za 100 franków. . . . 9495 95:07t4 
Petersburg za 100 rubli 5 pr. 25350 25425 
Niemieckie banki . . ź 117321 117-521 
Włoskie banki : 4:55 94:70 
Francuskie banki . x —_— —— 
Szwajcarskie banki . A 94-97 9512 
N. Walu t ye | 
Dukat cesarski |. 11:30 11:39 
Austr-węg. 8 guld. złota moneta = —— 
20-frankówka . . à 3 19-01 19:03 
20-markówka . . u od 23S 23:52 
Rossyjski ppn 8 —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 11:30 117-50 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:65 94:85 
Rable . JOR 2:58'/e 2:543/, 
PZA o czai 


t 


Licytacye. 


L. cz. E. VI. 4086/10 (4) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa odbędzie się dnia 7 marca 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym licytacya realności lwh. 877 
ks. gr. gminy Grabówka stanowiącej muro- 
wany dom mieszkalny. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 12.299 kor. 

Najniższa cena wynesi 6.150 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(1156) 


obecnie już mai bądz w teku posiępo 
wania lieyiscyjnego powstssą, zawisdziniśn* 
będą © dsismych wydarzen |kCh bego poste- 


c 


powania jedynie przez mrzyhieje na inbłey 
sądowej, jeśli nie mieszkają "du 
aiżej wymienionego i nie wskażą s3 


dowi psia cmoenika do dorgczeń w siedz. 
ade zamiesrkałeew 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnów, dnia 9 stycznia 1911. 


L. ez. E. 1843/10 (10) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Mojżesza Lockera ođbędzie 
się dnia 7 marca 1911 v godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 88. licytacya 1/4 części realności 
lwh. 85 gm. Siedliska wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z bregu i chaty. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 279 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 186 or. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg tè 
bularny, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


(1107) 


E 
| 


w sądzie a wymienionym, w biurze 
Nr. 38. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bslicz, dnia 5 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1577/10 (12) (1047) 

Dnia 8 marea ae o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 12 tutejszego sądu 
2 się Ia realności Iwh. 281 i 
388 kg. gk. Olszanica wraz z tartekiem pa- 
rowym „Pila“ i innemi budynkasmi. 

Nieruchomość ta jest ocenioną a to 
budynki na 46,242 kor. 81 hbal., grunta na 
7868 kor., zaś przynależności t. j. urządze- 
nie tartaku na 33.778 kor. 

Najniższa cena wynosi 
49 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
meża każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
w tut. sądzie biuro Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 26 stycznia 1911. 


L. cz. E. 248610 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Simona Fsina odbędzie się 
dnia 28 lutego 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


45.255 kor. 


(1078) 


rze Nr. 21, II. piętro licytacya 1/8 częśći 
realności lwh. 196 ks. gr. Mszaniec wraz *% 
przypależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyt: 
jest ocenioną na 1110 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 741 korod 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d0 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy! 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0” 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. 11, II. piętro. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 16 grudnia 1910: 


L. cz. E 1860/10 (1161) | 
Edykt licytacyjny. 9 
W dniu 21 lutego 1911 o godzinie 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacji 
realności lwh. 786 ks. gr. gm. kat. Lipni 
Nieruchomość jest ocenioną na 3 


kor. 
Najniższa cena wynosi 2454 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 5 stycznia 1911. 
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L. ez. VIII. b. 4123/1 ex 1910 (67) (1026 
3—3) 
AJ 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Pru- 
cie od Kołomyi do granicy bukowińskiej w 
km. od 121 do 62 wykonać się mających w 
latach 1911, 1912 i 1913 odbędzie się dnia 
14 lutego 1911 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownietwie budowy regulacyi Prutu w Ko- 
łomyi. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

14.000 m? faszyn wiklowych, 

40.000 m? faszyn lasowych, 

540.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 175.200 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Prutu w Kołomyi i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 procent zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. i 

Warunki dostawy 1 
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 


w południe cznaczonego na rozprawę dnia, | - 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle | - 


według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 8500 koron w gotówce, lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 


opust z ceu fiskalnych dla całej dostawy |. 


wyrażony cyframi i słowami.  , 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
dyum nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany opiewające na częściową dostawę wy- 
rażające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie bęłą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 13 stycznia 1911. 


Stempel (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 


Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję (my) się w latach . , 
" . . . . dostarczyć w terminie przez 
e. k. Kierownictwo budowy regulacyi na 


w... WST NOZnaczonych 
materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
nych na pin Rod de: . «we. 
w km. do . w ilości i pod wa- 


runkami podanemi w obwieszczeniu za opu- 
stem. . . . . . (cyframi i słowami) 
. ; odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
Są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
ez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składamy (my) . 

W w + n amia. a 18 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 
«éz. VIII. b. 4128,1 ex 1910 (67) 
B/i 


Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece (ze- 
Temoszu pod Kniaziem i Załuczu w km 19 00 
do 140 zezwolonych przez c. k. Namiestni- 
ctwo z 29 kwietnia 1909 L. N. VIII. b. 
318/67 wykonać się mających w latach 1911 
1912 i 1913 odbędzie się dnia 16 lutego 

11 o godzinie 12-tej w południe (czas ko- 
lejowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kiero- 
wnictwie budowy regulacyi Prutu w Ko- 
omyj, 

„ Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 
00 m? faszyn wiklowych, 
„18.800 m.* faszyn lasowych, 
210.000 sztuk kołków faszynowych. 
.. „ POWJŁ podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 61.900 koron ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacji Prutu w Kołomyi i może być 
w razie zwiększenia, lub zmniejszenia zavo- 
trzebowania o 20 pre. zwiększona lub zmniej- 
szona, przedsiębiorea jednak w razie zwię- 
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce- 
ny za materyały w większej ilości dostarezo- 
ne, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. i 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
owych w wymienionem e. k. Kierownietwie 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 27 z 


wykaz cen je-|: 


budowy, gdzie także do godziny 12 w połu-|. 


dnie oznaczenego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stempłowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1500 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościcwych obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferiy zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 19 stycznia 1911. 


skie (Wzór oferty). 


O Oferta, 

Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach . . . . . 

: dostarczyć w terminie przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi 41 „i 
w . . . . oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na 

Boat od « „ e e no 

s Gaa w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za cpustem . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen 


fiskalnych. A 
Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 

są dokładnie i poddaję (my) się takowym 

bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


We. R Gnią 1911. 
(Podpis i miejsce zamie szkania). 


L. VIII. b. 4123/1 ex 1910 (67) 
jl 


Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Pru- 
cie powyżej Kołomyi w km. od 190 do 122 
wykonać się mających w latach 1911, 1912 
i 1913 odbędzie się dnia 15 lutego 1911 o 
gedzinie 12 tej w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownictwie 
budowy regulacyi Prutu w Kołomyi. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

2.600 m.3 faszyn wiklow;ch, 
_7.900 m. faszyn lasowych, 

105.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 30.960 koren ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Prutu w Kołomyi i mo 
że być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny Za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ul też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do skarbu Państwa w razie zmniejsze- 


nia dostawy 


Warunki dostawy i wykaz cen jednostko- 
wych przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem c. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
przepieanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo- 
cie 1000 karon, w gotówce lub pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 19 stycznia 1911. 


żel (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 


(ni) obowiązuję (my) się w latach . ; 
ać dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi . 


w . . . . . oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na 

o pod sm, lm 60% do 
dnia 4 lutego 1911. 


7 


w ilości i pod warunkami podanemi 

w obwieszczeniu za opustem "o Ry 

frami i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 

są dokładnie i poddaję (my) się takowym 

bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (y) 

IW. «ala e doia . a JOE 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


L. cz. E. 3451/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
10 marca 1911 licytacya realności lwh. 1413 
ks. gr. gminy Nowy Sącz objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 14.550 kor. 
Najniższa cena wynosi 7270 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumeta można 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 10 grudnia 1910. 


(923 3—3) 


L. cz. E. 1681/10 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Róży Winkler, zastąpionej 
przez adw. dr. Alwina, odbędzie się dnia 20 
marca 1911. o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
38 w Ropczycach licytacya realności lwh. 
200 ks. gr. gm. kat. Góra ropczycka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 65.171 kor. 

Najniższa cena wynosi 43.447 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki ligytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuraenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może zażdy, mający chęć kupie- 


(1054 3—3) 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 18 stycznia 1911. 


L. ez. E. 1684/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Halperna, odbę- 
dzie się dnia 1 marca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. II. licytacya 50/288 części 
realności obj. lwh. 126 ks. gr. gm. Dziedzi- 
łów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z parkanu z desek. 

Nieruchomości tej części wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 31% kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 5 kor. 70 bal. 

Najniższa cena wynosi 212 kor. 30 
bal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Busk. dnia 23 stycznia 1911. 


(994 3—3) 


L. cz E. 1435/10 

Edykt licytscyjny. 

Na żądania Upadłego Towarzystwa za- 
liczkowego w Busku zastąpionego przez adw. 
dr. Wiśniewskiego w Złoczowie odbędzie się 
dnia 1 marca 1911 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 2 lieytacya połowy realności obj. 
lwh. 855 ks. gr. gm. Busk wraz z przynale- 
inościami, składającemi się z piwnicy mu- 
rowanej bez schodów z powałą, 4 grusz, 2 
topol, 12 topol małych, 8 akacyj, 10 śliw i 
krzaku bzw. 

Nieruchomość t. j. część wystawiona 
na licytscyę, jest ocenioną na 210 kor., przy- 
należności zaś na 29 kor. 

Najniższa cena wyaosi 160 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunii licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział il. 

Buss, dnia 28 stycinia 1911. 


L. cz. E. 1978/10 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Dawida Stiockhammera od- 
będzie się dnia 16 marca 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Niemirowie licy- 
tacya: , 

a) realności lwh. 393 gm. Smolin obej- 
mującej 4 ha 111 ar 236 m? reli, ogrodów, 
łąki 1 pastwiska tudzież budynek mieszkalny 
i gospodarskie; 

b) realności lwh. 1819 tej gminy obej- 
mującej 1 ha 77 ar 35 m°? lasu i roli. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 


(995 3—3) 


(1049 2— 2) 


cyę, są ocenione a to: ad a) na 4795 kor., 
ad b) na 1360 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 3196 
kor. 67 hal., ad b) 906 kor. 67 hal., poni- 


żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Niniejszem zatwierdzone warunki li- 


cytacyjne i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąd:ie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczc= 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8£0n8. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępc- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sę- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 19 stycznia 1911. 


(1064 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 
dłodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 1%, po południu 
od 2 do 6, — j sob po południu od 
o 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 6 lutego 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: paraselki, to- 
wary galanteryjne, korzenne, obuwie, 
kożuchy, maszyny do pisania, kasy o- 
gniotrwałe, kapelusze damskie i do- 
datki. 

Wtorek 7 lutego 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: perskie dywany, 
srebro, centryfugi, maszyna do pisania, 

„ obrazy i książki, 

Środa 8 lutego 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: przybory introliga- 
torskie, kasa, maszyna do szycia i pi- 
sania, meble, srebro, pościel, futro i 
sukna. 

Czwartek 9 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 fortepiany, piani- 
no, 2 maszyny do szycia, futro, rogi, 
rower, obuwie, towary galanteryjne i 
raeble. 

Piątek 10 lutego 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepiam, kasa pod- 
ręczna, maszyna do pisania, tokarnia i 
różne meble. 

Sobota 11 lutego 1911 od 4 do 8 po po- 
łudniu: 2 maszyny do szycia, l para 
bucików i wierzchów, garderoba stara 
męska, tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądune w hali przed licytscyą w gor 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1911. 


L. ez. 8442/10 (1102) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
20 lutego 1911 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw 5) lieytacya realności lwh. 320 gm. 
Nowosiółka wartości 624 kor. 

Najniższa cena wynosi 416 kor. 

Akta odnośne przejrzeć można w tut. 
sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczaez, 18 stycznia 1911. 


L. cz. E. 2965 10 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Mieleu odbędzie się dnia 24 lutego 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 28 w Mielcu 
licytacya : 

a) realności lwh. 273 ks gr. Wola mie- 
lecka, obejmującej 65 s? gruntu i dom pod 
Nr. 128, 

b) realności lab. 101 ks. gr. Wola mie- 
lecka, obejmującej 2 m. 928 s.* gruntu bez 
przy należności. 

Nieruchomeści wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 865 kor, ad b) 
na 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
577 kor., ad b) kwvtę 1600 kor., poniżej tej 
e-ny sprzedaz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może kaźdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 19 stycznia 1911. 


(1115) 


L. cz. E. 2084/10 (3) 
Edykt licytacyiny. 

Wskutek uchwały z dnia 26 grudnia 
1910 E. 2084/10 sprzedane będa dnia 10 
lutego 1911 o godz. 10 przed południem 
w Howiłowie wielkim i małym na folwar- 
kach w drodze publicznej licytacyi następu- 
jące ruchomości a mianowicie: inwentarz 
żywy i martwy, zapasy zboża i urządzenia 
domowe. 

Przedmioty te można oglądać dnia 10 
lutego 1911 między godziną 9 a 10 rano w 
Howiłowie wielkim i małym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kopyczyńce 26 stycznia 1911. 


(1112) 


L. cz. E. 2250/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

W dniu 21 lutego 1911 o godzinie 11 
* przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
1/4 części realności lwh. 558 ks. gr. Wil- 
kowice, 

Nieruchomość ta względnie część jest 
oceniona na 430 kor. 

Najniższa cena wynosi 286 kor. 66 hal. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 31 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1385/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i po- 
życzek w Kamieniu odbędzie się dnia 3 mar- 
ca 1911 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie biurze Nr. 19 licytacya 1/8, 1/48, 7/48, 
7/288 i 14/288 eręści realności lwh. 438 gm. 
Kamień. 

Nieruehomość wystawiona na lieytacyę 
oceniona jest na 4690 kor. 

Najniższa cena wynosi 3127 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 25 stycznia 1911. 


(1159) 


(1004) 


L. cz. E. 2898/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fesi Lei z Goldesów Lwów 
celem zniesienia współwłasności odbędzie się 
dnia 10 marca 1911 o godz. 4 po południu 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 
8 licytacya realności lwh. 44 I. gm. Sniatyn 
składającej się z pb. 391 obszaru 7 ar 1 m? 
i pgr. lkat. 278 ogród w obszarze 7 ar 9 m3. 

Na parceli bud. 391 stoi dom Nr. 170 
z drzewa 14 m. długości a 1l m szerokości, 
zaś na parceli gr. lkat. 278 stoi jednopia- 
trowa kamienica murowana z cegły ló m. 
długości a 10 m. szerokości. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną po potrąceniu intabulowanego 
w poz. 3 k. ©. dożywocia na 37.920 kor., 
zaś wartość przynależności na 12.885 kor., 
czyli łączna wartość wynosi 50.805 kor. 

Najniższa cena wynosi 25 403 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyky być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 20 stycznia 1911. 


(1122 1—3) 


L. cz. E. 1954/10 
Edykt licytacyjny. 
W dniu 24 lutego 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 92 ks. gr. Szczyrk. 
Nieruchomość jest oceniona na 1886 
kor. 87 hal. 
Najniższa cena wynosi 1257 kor. 96 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 30 grudnia 1910. 


(1160) 


L. ez E. X. 2180/10 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie firmy bankowej S. Korn- 
bluh i Syn w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 4 lutego 1911 o godz. 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 


(1099) 


8 


pieżyńskiej licytacya realności lwh. 4387 Sta- 
nisławów, obejmującej parcele bud. Ikat. 293 
(Nr. d. 811/,) 294 (Nr. d. 821,) i 296 (Nr. 
d. 821) wraz z pare. gr. lk. 100 ogród, łą 
cznej powierzchni 1050 m? przy ulicy Hali- 
ckiej pod N. orj. 63 położonej wraz z 3 do- 
mami, drewutnia i wychodkiem. 

Nieruchomość wystawiona na lieyiacyę, 
jest oceniona na 22.686 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 11.843 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niaruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobeć których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło” 
sić do sądu najpóźniej przy wysnaczonym 
terminie lieytacyjnym, Inaczej roszerenia tego 
rodzaju co Go samej nieruebomości nie ms- 
gizby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla kierych jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jn istnieją, bądź w toku posteno- 
wania lieptacyjnego powstans, zawiadamiaa: 
będą o dalszych wydarzeniach tego posteno- 
wanie jedynie przen przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają m ożregu sądu 
niżej wymienicoege | mie wskażą tenmi ss 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X 

Stanisławów, dnia 9 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1348/10 (4) 
Edykt iieytscyjny. 

Na żądanie Piotra Odyńskiego odbędzie 
się dnia 27 lutego 1911 o godzinie 4 po po- 
łudniu w sądzie niżej wymienionym, w sali. 
Nr. I. licytacya realności lwh. 576 gm. Za- 
wale, składającej się z parcel gr. lkat.: 

669/48 moczar obszar 3 ar. 49 m?, 

986 rola obszar 1 ar. 51 m*, 

987 rola obszar 6 ar. 83 m?, 

4213 rola obszar 15 ar. 25 m?, 

4330/15 las obszar 22 ar. 84 m 

3836 rola obszar 9 ar. 17 m?. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenione na 1010 kor. 

Najniższa cena wynosi 673 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się w kie- 
runku powyższym uzupełnia i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d}, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

(Takie prawa, wobec kiórych mniej- 
szs lieytacya bpłaby niedopeszezelua, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza 
uym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzzin co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być juz ze skutkiem podac- 
SrON2. 

Te osoby, dis których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nieruchomości kadi 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wanie licriatyjnego powstang, zawiądainisnte 
będą o dalszyca wydarzeniach tego postępe- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sadu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą terauż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 18 stycznia 1911. 
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L. cz. E. 4552/10 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Fedia Kilczyckiego odbędzie 
się dnia 13 lutego 1911 o godz. 8'30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya 1/8 części reainości 
obj. Iwh. 697 ks. gr. gm. kat. Krasna Petra 
Sałyżyna s. Semania własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2040 kor. 

, Najniższa cena wynosi 1360 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 21 grudnia 1910. 


(1170) 


L. cz. E. 1722/8 (16) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Riedera w Horo- 
żaneż odbędzie się dnia 27 lutego 1911 o 
godzinie 10:30 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 lieytacya 
1/6 i 1/86 czyli 7/86 części realności obj. 
lwh. 234 ks. gr. gm. Horożanka wrez z przy- 
należnościami. . 

Nieruchomość wystawiona na !ieytacyę, 
jest ocenioną na 544 kor. 39 hal., przynale- 
¿ności zaś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 409 kor. 59 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


(1182) 


rze Nr. 28 przy ulicy Kraszewskiego i Sa- tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niażej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić de sądu rajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licztacyjnymm, inaczej reszexe- 
nia bago redzuju co do samej nieruchomości 
nie mogtyby być już se skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, ale których jakie prawa lut: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, boči w toku postępowa- 
nis lievtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa © dalszych wydarzeniach tego posiępa= 
wania jedynie przez przybicie ma taGlicy si- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniorego i nie wskażą temuń Siy 
dcwi pełaomocnika do doręgsea, w siedzi” 
sdi zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 1 grudnia 1910. 


L. cz. E. 980/10 (3) 
Edykt licptacyjny. 

Dnia 21 lutego 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya: 
1. 1,6 części realności obj. lwh. 53 gminy 
Stryjówka, 2. 1/6 części realności obj. lwh. 
1516 gminy Stryjówka, 3. 16 części realno- 
ści obj. lwh. 1723 gminy Stryjówka wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 592 kor. 50 hal. 
a to: ad Í. na 359 kor. 16 hal, ad 2. ra 
133 kor. 34 bal, ad 3. na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor. a to: 
ad 1. 240 kor., ad 2. 90 kor., ad 3. 70 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Ninieiszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnosząca się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) meże 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
 Heytacya byłaby uiedopuszezalną, należy 
łusić do sądu unipoźnie! przy wyznacze 
nym terminie licyfacyjnym, inaczej zroszcze- 
nia tego redzaja «o čo samej nieruchomości 
nis moglyby być jnż ze skutkiem pońn? 
SZARE. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
eiężzry na powyższych uieruelowmościach bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku posręna- 
wania iicytacyjnego powstaną, zswiadasiane 
tędę o dalszzeh wydarzeniach tego postę- 
powszia jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sgódu 
niie wzmienionego i nie wskażą temuż s2- 
dowi peśnemocnika de doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 3 grudnia 1910. 
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L. ez. E 1461/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wierzycieli popierających 
Salomona Rosnera w Chrzanowie i Ja- 
kóba Bostera w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 23 lutego 1911 o godzinie 3 po południu 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 
6 w Jaworznie lieytacya realności lwh. 63 
gminy Szczakowa zobowiązanych Szezepana i 
Katarzyny msłż. Bzowskich własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jast ocenicna na 1020 kor. 

Najniższa cena wynosi 680 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się de tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

bakie prawa, w obee których niniejsza 
liegtacya byłaby niedopuszezajną, należy zgo- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyiacyjeyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sewe) nieruchomosci nie ms- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoky, dia kiśrych jakie praws luk 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
specala jui istnieją, bądź w toku posięyc- 
wania iieytacyjnego powstanę, zawiadamizne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powenia jedynie przez przybiele na tablisy 
sądowej, Iuśd nie mieszksją w okręgu sądu 
lżej wymienionego i nie wskażą temuż 34- 
dowi peinotcecnika do doręczeń w siedzibie 
szdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Jaworzno, dnia 31 grudnia 1910. 


(1169) 


L. ez. E. 486/10 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Dolinie zastąpione, przez pełn. dr. 


(1101) 


Dobrowolskiego w Dolinie odbędzie się dnia 
27 lutego 1911 e godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Bolechowie licytacya realności objętej 
lwh. 326 i 4/7 części realności okjętej lwh. 
689 ks. gr. gm. kat. Czołhany wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z pere. gr. 
w protokole ocenienia z dnia 9 lipca 1909 
E. 766,9 (8) bliżej opisanych. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: a) lwh. 326 ks. gr. gm. 
kat. Czołhany ma 2450 kor., b) 4/7 części 
lwh. 689 ks. gr. gm. kat. Czołhany na 2171 
kor. 44 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a: 1688 kor. 
3% hal, ad b) 1447 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas gudzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wober których niniejsza 
licytacya hyżzky piedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
iermainie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju ec de samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te o6geby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na nowyżnzej nieruchomości bądź 
obecnie pm istnieją, bądź w toku posteno- 
wania luj tacyj powstaną zawiadamiane 
hędę v ä wydarzeniach tego poste- 
powania | zybieia na tablicy 
sądowej, | ają y okregu sgdu 
uiżej wymie i je wskażę temuż sg- 
dowi peźnemecnika do corgezeń w siedzihie 
sadu zamieszkałega. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 12 stycznia 1911. 


Lax) 


L. cz. E. 1119/10 (4) 
Edyki licytacyjny. 

Na Żądanie Franciszka i Maryanny 
Ziembów w Harbutowieach odbędzie się dnia 
16 lutego 1911 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym licytaeya 
realności: a) lwh. 91, b) i/4 ezaści realno- 
ści lwh. 268 w Harbut>wieach, składających 
się z budynków, gruntów ornych, pastwisk, 
łąk, lasu i dróg. 

Nieruchomość ad a) jest oeeniona na 
540 kor., a ad b} na 1520 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do nierucho- 
mości ad a) kwotę 360 kor., zaś co do nie- 
ruchomości ad b) 1013 kor. 58 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, 16 stycznia 1911. 


(1110) 


L. ez. E. 1860/10 (9) (1174 1—3) 

Na żądanie Izraela Abrahama Bilera, 
odbędzie się daia 22 lutego 1911 o godz. 9 
rauo w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 licytacya połowy realności lwh. 489 
gminy Monasterzyska składającej się z domu, 
dwóch szop i parceli budowlanej. 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 858 
kor. 30 hal. 

| Najniższa cena wynosi 427 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. 

Takie prawa wabee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju ea do samej xieruchowości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Monssterzyska, 8 stycznia 1911. 


L. cz. E. 2331/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
częk w Padwi narodowej, zastąpionej przez 
dr. Stanisiawa Nowaczyńskiego, adwokata w 
Mielcu, odbędzie sie dnia 24 lutego 1911 
o godzinie 11 przed pałudniem w sądzie ni- 
żej wymienionya:, w biurze Nr. 28 w Miel- 
cu lieytacya: a) całej realności lwh. 29 ks. 
gr. gm. Czajkowa, obejmującej dom Nk. 18 
i 7 m. 469 s? gruntu, b) 1/6 części realno- 
ści lab. 277 ks. gr. gm. kat. Czajkowa w ca- 
łości obejmującej 195 s.? bez przynależności. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 3525 kor, ad b) na 
12 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2350 kor., 
ad b) 8 kor. 40 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku.  . 

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy mający ehęć kupienia 
przejrzeć podecas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 20 stycznia 1911. 


(1116) 


L. ez. E. 859/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Berla Hornika w Rzeszo- 
wie odbędzie się dnia 21 lutego 1911 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w sali rozpraw karnych licyta- 
realności lwh. 266 gminy Rzeplin. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 1245 kor. 386 hal. 

Najniższa cena wynosi 630 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Pruchnik, dnis 19 stycznia 1911. 


{ e 


L. cz. E. 323910 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja* 
w Haliczu przez gen. pełnomomoenika adw. 
dr. Kruga, odbędzie się dnia 14 marca 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 licytacya 4/24 
i 12/60 z 4/24 części realności obj. lwh, 113 
gm. Błudniki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 858 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 568 kor. 98 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 38. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Halicz, dnia 15 stycznia 1911. 


(1016) 


(1106) 


L. cz. E. 2285;10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Gottlieba, odbędzie 
się dnia 14 lutego 1911 o godzinie 10:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21, II. piętro licytacya 
1/4 części realności lwh. 856 ks. Terło wraz 
z przynajeznościami. i f 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 2621 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 1748 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 11, II. piętro. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 16 grudnia 1910. 


(1077) 


L. ez. E. 2284/10 (6) (1076) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Eliasza Gottliba, odbędzie 
się dnia 14 lutego 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21, II. piętro licytacya realności 
lwh. 375 ks. gr. gm. Terło wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 7760 kor. 

Nainiższa cena wynosi 5174 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


niżej 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
II. piętro. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 4 stycznia 1911. 


I. cz. R 3138/10 (8) . 
Edykt lieytacyjny. ? 

Na żądanie Samuela Habera w Żabnie, 
odbędzia się dnia 23 lutego 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie, biurze Nr. 4 
lieytacya realności lwh. 172 gm. Siedliszo- 
wice obejmującej 1 pare. gr. i 1 pare. bud. 
o obszarze 2 ar. 28 m.? wraz z przynale- 
źnościami, składającemi się z 30 metrów 
płotu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 489 kor., przynale- 
Zności zaś na 21 kor. 

e. p 2a cena wynosi 340 kor., po- 
żej tej ceny s ż ni jdzi 
dE j y sprzedaż nie przyjdzie do 
„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie Jicytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
pe mogłyby być już xe skutkiem podno- 

one. 


(1191) 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego poetę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuś są, 
dowi paźżnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 16 stycznia 1911. 


L. cz. E. VIII. 2908/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa, odbędzie się dnia 21 marca 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 41 parter licy- 
tacya realności lwh. 246 g. k. Zwięczyca. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 5058 kor. 

Najniższa cena wynosi 33872 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 34. 

Takie prawe, wobec których nimej 
sza licrtacya hkyłeby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądn najpóźniej przy wyznzczo” 
nym terminie licytacyjnym, innaczej reszcze- 
nia tego rodzaju eo de samej aieruchomości 
nie mogłyby być już ze skatkiem podna- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkzją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihi 
sądu zaraieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 


Rzeszów, dnia 18 styczoia 1911. 


(1037) 


4., em. E. 8421/10 (1113) 

Ha norupane ToBapucTBa KpexAToBOro 
„Camorouom* B KBomaomni, Biróyxqe ca 17 
arororo 1911 repeą noryrkeM o 9 roxKki 
B Husie Os3HadeHiM CyMi, KkomEara u. 28 
B FocoBi neperopr peaxsHocTu Bra. 591 rp. 
Ximamn oóHRaroi aoóoBasaux Mapmi i Ce- 
mena OerapiiraykiB. 

liporaram ca mabua HexBAMKAMICTE € 
oninena ma kgory 10.600 xop. 

Hańtemama norada BAHOCMTE KBOTY 
7067 Kop., nommsme roi kBorm He BixÓy xe 
CH NPOJAIK. 

I. x nosirosaů cya, Biaxin IV. 

Kocis, „aa 9 ciaaa 1911. 


Konkursa. 


L. 1948/10 (1084 2—3) 
Konkurs. 

„ Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Teofila Witosławskiego posady 
e. k. notaryusza we Lwowie, ewentualnie 
innej wskutek przeniesienia w okręzu tutej- 
szej Izby notaryalnej opróżnić się mogącej 
posady wzywa się niniejszem kompetentów, 
aby swe należycie udokumentowane podania 
wnieśli do podpisanej Izby notaryslnej w 
terminie do końca lutego 1911. 

C. k. Izba notaryalna. 


Lwów, dnia 17 grudnia 1910. 


L. 4809/10 (856 2—3) 
Konkurs. 

„. „Wydział powiatowy kałuski rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia z dniem 
Í maja b. r. posady powiatowego lustratora 
majątków gminnych z płacą roczną 2000 
kor., dodatkiem:aktywalnym 200 kor. i ry- 
czałtem na objazdy 1200 kor. tudzież z trze- 
ma pięciołeciami po 200 kor. 

Po roku zadawalsjącej służby nastąpić 
może stabilizacya z prawem do emerytury. 

Podania o nadanie posady tej obajmu- 
jące przebieg życia kandydata należy wno- 
sić do tutejszego Wydziału powiatowego naj- 
dalej po 1 kwietnia 1911 roku. 

Do podania dołączyć należy: 

1. metrykę chrztu, stwierdzającą, że 
kandydat nie przekroczył 40 lat życia; 

2. świadectwo dojrzałości z ukończenia 
szkół srednich ; 

3. świadectwo zdrowia; 

4. świadectwo złożonego egzaminu z 
rachunkowości państwowej i ogólnej ; 

5. dowody odbycia przynajmniej jadno- 
rocznej praktyki w powiatowej służbie auto- 
nomicznej jakoteż dowody dokładnej znajo- 
mości języka polskiego, ruskiego i niemie- 
ckiego w mowie i piśmie. 


9 
Te oseby, dla których jakie prawa lub | 


W podanin należy złożyć oświadczenie, | 
iż ubiegający się o posale zna dokładnie po- 
stanowienia instrukeyi służbowej dla urzę- 
dników kałuskiej Rady powiatowej ustano- 
wionej i im się wyraźnie poddaje. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Kałusz, dnia 20 stycznia 1911. 

Prezes: 
Henryk Prek w. r. 


L. 127 (1029 1—3) 
Konkurs. 

W myśl polecenia Wydziału Rady po- 
wiatowej z dnia 18 stycznia 1911 1. 4218 
rozpisuje się konkurs na posadę sekretarza 
gminnego z płacą 1000 kor. rocznie. 

Posada ta jest na razie prowizoryczną, 
po roku służby nastąpi stabiiizaeya. 

Wymaga się: 

1. Obywatelstwa państwa austryzekiego. 

2. Nieprzekraczalny wiek 40 lat. 

3. Egzamin dla sekretarzy miast obj. 
ust. z roku 1896. 

4. Jednoroczna praktyka w gałęzi ad- 
ministracyjnej. 

5. Dotychczasowy przebieg życia. 

6. Dla kandydatów niepozostających w 
służbie publicznej, świadectwo moralności 
stwierdzone przez władzę polityczną. 

7. Świadectwo lekarskie, stwierdzające 
stan zdrowotny. 

Podania należy wnosić d> Zwierzchno- 
ści gminnej w Skale n/Z. po dzień 28 lu- 
tego 1911 r.; podania wniesione po termi- 
pie lub bez wymaganych dokumentów nie 
będą uwzględnione. 

Zwierzchność gminna. 
Skałą nad Zbruczem, dnia 28 stycznia 1911. 
Burmistrz: 
Wolf Freifelder. 


L. 5/pr. 910 (1130 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posade lustra- 
tora majątków gminnych i gospodarki gmin- 
nej, który spełniać będzie zarazem obowiązki 
Sekretarza okręgowego Towarzystwa rolni- 
czego w Ropczycach. 

Warunki: 

1. nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. świadectwo zdrowia, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. fachowe wyższe studya rolnicze. 

Do posady tej przywiązaną jest z fun- 
duszów powiatowych początkowo płaca 1200 
kor. i 800 kor. na objazdy, a po roku w ra- 
zie stabilizacyi dodatek aktywalny w wyso- 
kości 15 pre. płacy, a nadto 3 pięciolecia po 
15 pre. stałej płacy. 

Za pełnienie obowiązków Sekretarza 
okręgowego Towarzystwa rolniczego w Rop- 
czycach dopłacać będzie Towarzystwo rolni- 
cze kwotę 1000 kor. rocznie w ratach mie- 
sięcznych z góry. 

Prośby należycie udokumentowane wno- 
sić należy do Wydziału powiatowego w Rop- 
czycach najdałer do 20 lutego 1911. 

Z Wydziału powiatowego. 

Ropczyce, dnia 31 stycznia 1911. 

Prezes: Hr. Romer mp. 


L 251/11 (1087 1—3) 
Konkurs 

Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego z siedzibą w Jodłowy z płacą roczną 
1100 kor. z funduszu powiatowego, 500 ker., 
z funduszu gminy i z ryczałtem za objazdy, 
700 kor z funduszu krajowego. 

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego, 
jakoteż potrzebne załączniki do podania o na- 
danie posady, określa ustawa z dnia 2 lutego 
1891 Dz. u. kr. Nr. 17, w brzmieniu zmie- 
nionem ustawą z dnia 5 października 1906 
Dz. u. kr. Nr. 148, względnie ustawą z dnia 
12 maja 1909 D4. u. kr. Nr. 68. 

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać apteczkę domową. 

Termin wnoszenia podań należycie udo- 
kumentowanych oznacza się do dnia 15 marca 
1911 r. 

Obsadzenie posady nastąpi z dniem 1 
kwietnia 1911 r. 

Wydział powiatowy. 

Pilzno, dnia 30 stycznia 1911. 

Sekretarz Tyralski mp. Prezes Rey mp. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 51 (697 3—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Lubin Oetnarski wpisany został 
na listę adwokatów z siedzibą w Mościskach. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 18 stycznia 1911. 


L. 519 (977 3—3) 
Ogłoszenie. 

Na podstawie $ 80 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej, podaje się do publi- 
cznej wiadomości, iż zamknięcia rachunkowe, 


oraz inwentarz powiatu za rok 1910, zostały 
wyłożone w biurze Wydziału powiatowego i 
mogą być przez interesowanych przeglądane 
w godzinach urzędowych. 
Brzesko, dnia 26 stycznia 1911. 
Prezes Rady powiatowej: 
Jan Götz. 
Sekretarz Wydziału powiatowego: 
Dr. Kazimierz Baltaziński. 


L. XVLb. 24 (1193 1—3) 
Obwieszezenie. 

Kandydaci zawodu lesno gospodarczego 
zamierzający w roku 1911 przystąpić do 
egzaminu państwowego przepissnego dla po- 
moeników technicznych w służbie leśnej i 
ochronnej, jakoteż do egzaminu przepissnego 
dla służby ochronnej łowieckiej winni naj- 
później do 31 marca 1911 wnieść do e. k. 
Namiestnictwa podania zacpatrzone doku- 
mentami i załącznikami wymaganymi we- 
dług przepisów $ 29 rozporządzenia e. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1908 Dz. 
p. p. Nr. 30 względnie § 2 rozporządzenia 
tego e. k, Ministerstwa z 3 lutego 1908 Dz. 
p. p. Nr. 31, a to kandydaci będący w słu- 
żbie publicznej we właściwej drodze służbo- 
wej, inni zaś za pośrednictwem właściwego 
e. k. starostwa, względnie e. k. dyrekcyi po- 
licyi. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej samej drodze osobne po- 
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez zwierzchność gminną i po- 
twierdzeniem przez urząd parafialny osta- 
tniego miejsca zamieszkania, a stwierdzają- 
cem stosownie do przepisu $ 47 powołanego 
rozporządzenia ministeryalnego względnie $ 
14 rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 
Dz. p. p. Nr. 100 stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
osób do jego utrzymania prawnie obowią- 
zanych. 

Podania po terminie, a więe po dniu 
31 marca 1911 wniesione lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 stycznia 1911. 


(858 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 14 stycznia 1911 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Benziona vel Bennona Botha 
i dr. Józefa Landesberga z siedzibą we Lwo- 
wie, dr. Dawida Thona z siedzibą w Żółkwi 
i dr. Joela Rubina z siedzibą w Kaduszu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 16 stycznia 1911. 


L. ez. ©. I. 10/11 (1) 
Edykt 


(1105) 


Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Hrycowi Bańkowskiemu wniósł Hnat 
Czkyła do sądu tutejsz go pozew o 330 kor., 
na który wyznaczono andyencyę na dzień 7 
lutego 1911 o godz. 11 80 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono dr. Miillera kuratorem, który za- 
stępować będzie pozwanego dopóki tenże w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamienuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dukla, dnia 19 stycznia 1911. 


L. cz C. II. 11/11 (3) (1183) 

Przeciw niecbeenemu Janowi Cichonio- 
wi z Jaślisk wniosła Katarzyna Magierow- 
ska z Jaślisk pozew o 791 kor. 

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
14 lutego 1911 o godz. 9 rano w biurze 1. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowieno 
e. k. notarynsza Kaliniewicza z Rymanowa 
na koszt pozwanego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 81 stycznia 1911. 


L ez. ©. II. 340/10 (1) (1162) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii Rydel i Janowi Szklar- 
skiemu, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesieny został do e. k. sądu powia- 
towego w Brzostku przez Annę z Baudysów 
l-o Ohudzikową 2-0 Kosibową pozew o 1810 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 lutego 1911 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nych ustanawia się pana Wiktora Tracitow- 
skiego w Siedliskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Roza- 
lię Rydel i Jana Szklarskiego w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i miebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brzostek, dnia 26 stycznia 1911. 


L. XVL a. 2/8 


| ox x A aa 


10 


(1080) |wie przez Wojeiecha Dziendzio w Pstrągo- 


Ogłoszenie. 


Cheąc hodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z po- 
minięciem pośredników, c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło część zapotrzebo- 
wanych remoni zakupić komisyjnie na wiosnę 19ł1 w Galicyi i na Bukowinie według na- | nionego ustanawia się p. Wincentego Wa- 


stępującego programu : 


PROGRAM 


komisyjnego zakupna remont c. k. 


obrony krajowej na wiosnę 1911 r. 


| l Miejscowość Dzień | Godzina | a 
Oddział i | 3 1 e 
wojska aF a 

komisyjnego zakupna remont | > 
| | Radowce 9 | 
Baginsberg p. Koło- 4 10 
myja 
Kimpolung 6 8 
Augustdorf p. Śnia- | y 930 
: tyn 
F Illischestie 8 8 
; . Aaa 
= Neu-ltzkany 10 10 = 
= Deutsch-Tereblestie | 13 o 10 F 
z N 
E Jarosław l 3 3 A E 
È Bóbrka 6 9 = 
g =p k aim © 
S Mościska 3 ją 9 
"ma —— 2 
= Sambor 9 9 
A. £ d zm = 
„a Tarnów 8 8 
. z |< D 
A Mielec 11 8 s 
Niżniów 4 9 a 
| a — ——— = 
Nassenfuss pow. 2 10.30 
St. Bartlrna Gurkfeld | 3 8 
Tarnopol 6 9 
Dywizya dalmatyń- Ka 
skich strzeleów Mitterburg 27 | lutego 880 
konnych | 


Przy zakupnach tych urzędować będzie 
oddziałów obrony krajowej, która zakupywać 


weów lub przez nich wychowane, zuopatrzene w myśl 


komisya asenterunkowa remont dla konnych 
będzie tylko konie wyhodowane przez hodo- 
$ 8 ust. z 6 sierpnia 1909 Dz. u. 


p. Nr. 177 paszportem bydlęcym m:jące ukończonych 4 łat aż do wieku 7 lat, miary 158 
do 166 em. z dobrym grzbietem 1 wydatnymi chodami. 

Konie takie własnego chowu i posiadające wszystkie warunki, wymagane dla remont 
kawalerzyckich, będą zakupywane po cenie 700 kor. a nadto przyznawane z funduszów 
e. k. Ministerstwa rolnictwa premie w miarę jakości koni i innych miarodsjnych stosun- 
ków w przeciętnej kwocie po 100 kor. za konia. i 

Jednak tylko ci hodowcy otrzymać mogą premię, którzy posiadają obywatelstwo 
austryackie i wykażą dowodnie za pomocą rodowodu lub karty stanowienia, że remonty 
chowane były w krajach reprezentowanych w Radzie Państwa. 

Gdyby który z hodowców nie był w stanie przedłożyć tych dokumentów w chwili 
asenterunku konia, może wyjątkowo otrzymać od komisji zwłokę doi 14, w którym to 


terminie odnośne dokumenta należy przesłać 


dodatkowo oddziałowi zarządzającemu remon- 


towanie, poczem nastąpi wypłata premii z funduszów €. k. Ministerstwa rolnictwa. 
Ze. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 24 stycznia 1910. 
L. ez. ©. II. 12/11 (1) 
Edykt 


(1127) 


Przeciw Marcinowi Zwynarowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, 'wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Jakóba Intratora z Błażowej pozew o 
228 kor. 52 hal. 

Na podstawie pozwu wyi:naczono au- 
dyencyę na dzień 6 lutego 1911 o godz. 10 
rano w tut. sądzie, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw JAarcina Zwy- 
Rara ustanawia się p. dr. Sałaanka adw. w 
Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
eina Zwynara w rzeczonej spiiawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełmomoenika mie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 28 stycznia 1911. 


L. Prez. 1739/11 
Ogłoszenie. 

Nowo mianowany notaryusz dr. Józef 
Nowak rozpocznie urzędowanie swoje w Li- 
szkach w dniu 4 lutego. 1911, z którym to 
dniem ustąpi z tego urzędu notaryusz Ro- 
man Gutowski. 

C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1911. 


- 


(1131) 


L. cz. Ćw. X. 20/11 (1) 
BEdykt. 
Przeciw Demk.owi Dodyk ostatnio w 
Szczepiatynie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu krajowego jako handlowego we Lwo- 
wie przez Nussima  Woeitzenfelda pozew o 
200 kor. zpn. 


(704) 


Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dn. 3 stycznia 1911 Ów. X 20/11 (1) 

Celem strzeżenia praw pozwan: gv usta- 
nawia się p. dr. Allerhanda adw. we Lwo- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej spraw:* na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 3 stycznia 1911. 


L. ez. O. IV. 17/11 (1) 
, Edykt. 

Przeciw Antuniemu Kurpielowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Strzy- 
żowie przez Wawrzyńca. Jawora w Pstrągo- 
wej pozew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 9 lutego 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionego ustawia się p. Wincentego Wałacha 
w Pstragowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienicnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. y 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnja 25 stycznia 1911. 


(1123) 


L. cz. ©. IV. 16/11 (1) (1124) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Kurpielowi, które- 

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 

z.stał do e. k. sądu powiatowego w Strzyżo: 


wej pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawi: pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 lutego 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 


łacha w Pstrągowej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Kurpiela w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 


"|| sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 25 stycznia 1911. 


L. cz. ©. 284/10 (2) (1163) 
Kdykt. 

Przeciw Aleksandrowi Szewczykowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Maryannę Jachymiak 
pozew o 250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 lutego 1911 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się pana Michała Struszkiewieza w 
Czarnym Dunajcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sję 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Czarny Dunajec, 11 stycznia 1911. 


L. cz. ©. VI. 10/11 
Edy 

Przeciw Jakóbowi Gwizdale, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Szymona Kucaja i Walentego Zawadz- 
kiego z Jawornika pozew o 287 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 lutego 1911 w tut. 
sądzie. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Gwizdały 
ustanawia się pana dr. Idzińskiego adw. w 
Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakó- 
ba Gwizdałę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tyczyn, dnia 28 stycznia 1911. 


(1126) 


Kuratele. 
L. cz. L. VI. 61/10, P. VI. 165/10 (591 1—3) 
Edykt. 


Za marnotraweę nznano Antoniego Ba- 
ziowa w Pvdmichalu. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Melnyka syna Nykoły w Podmichalu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. P. 378/10 (1) (532) 
Ed 


J 

Za marnotrawnego uznano Michała Kar- 
pyszyna rolnika w Szyba inie. 

Kuraterem jego ustanowiono Ilka Fi- 
niaka roln ka w Szybalinie. 

C. k. Sąd powietowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 10 listopada 1910. 


L. ez. P. VII. 202/10 (1) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Henryka 
Justiana w Kulparkowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Franciszka 2 im. Justiana we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1910. 


(612) 


AE TA O PTO EC OA. 


Doniesienia prywatne. 


L. cz. P. 3/11 (598) 


Za umysłowo chorą uznano p. Maryę | 


Stobiecką w Oświęcimiu. 


Kuratorem jej ustanowiono p. Romual- | 


da Stobieckiego c. k. sędziego w Oświęci- 
miu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 12 stycznia 1911. 


L. cz. P. 216/10 (7) (608) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Dmytra Wo- 
wczuka w Kujdańcach. 
Kuratorem jego nstanowiono Andrzeja 
Zarembę w Kujdańcach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 17 listopada 1910. 


L. IV. 9/10 (6) (522) 

Edykt. 

. Józefa Balicka, 

. Roman Pasławski, 

. Szymon Fleischel, 

. Stanisław Pisek, 

. Filipina Pikol, 

. Józef Dunicz, 

. Barbara Horyń, 

. Eugenia Lux, 

. Michał Gołąb, 

. Regina Eeckstein, 

. Kazimierz Keller, 

. Jan Sadko, 

. Paulina (Peśca) Agid, 

. Adam Fritona, 

. Anna Miller, 

. Józefa Malec, 

. Marcin Jan Maltan, 

uznani zostali umysłowo chorymi, a kurato- 

ami ustanowieni 

ad 1. Jan Stanisław Balicki, 

. Włodzimierz Pasławski, 

. Antoni Fleischel, 

. Albin Teodor Berezowski, 

. Jan Pikol, 

. Dr. Jan Dzierzyński, 

. Aleksander Horyń, 

. Michał Zmora, 

. Ilko Biłohorski, 

. Menasches Eckstein, 

. Mikołaj Michalewski, 

2. Stanistaw Sadko, 

. Jakób Rapp, 

. Franciszek Lubiński, 

. Michał Dudykiewicz, 

. Jan Malec, 

. Jan Makan. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I., 

Oddział XXVII. 

Lwów, dnia 30 września 1910. 


O OD "ZODOTH" WADE" 


L. cz. L. 114/10 © (519 1—3) 
d i 

Za umysłowo chorego uznano Onufrego 
Guszuta Nykoły w Rożnowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 
Guszuta Hrycka w Rożnowie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 31 sierpnia 1910. 


(538) 

k t. 

Za marnotrawnego uznano Hnata Su- 
pyka w Sarnkach średnich. 

Kuratorem jego ustanowiono Kryżałkę 
w Sarnkach średnich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 6 grudnia 1910. 


L. cz. P. 142/10 (19) 
Edy 


L. cz. L. 16/10 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Dudę w Staniątkach. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Dudę w Stan'atkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 16 grudnia 1910. 


(448) 


STAT Są. TWA. A 


Z 


RER Gi 


Cena 1 kor. 


TA ąz 1 


De 


Dr. Stanisława Warmskiego 
PRAWO KOBIET W PANSTWIE AUSTRYAGKIEM 
zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w blurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 
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— | 703 f z Winnik. 
— |1036 | z Podhajec. 
6. z Winnik. 


— 7:01 | Pedwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— 9:49 į ze Stojanowa 
— jib 


J] 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnie-europejskiego. 


D o ŻW O W dA 
Na dworzec główny: 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, $ 
Qzudina, Serethu i Scezawy. : 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów). Mielea, Jasła, Ohabówki. Zakopanego (p. Rze- 
szówj, Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Każusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Taruów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Rawy ruskiej, Sokała, 

z Podwołoezysk (Ddessy : Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opewy, Wieliczki, Urtowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z £awoczneżo (Pesztu), Drohobycza, Boryeławia, Kałucza. 

z Samhora, Uhyrowa, Sanoka. 

z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 

Z Jaworowa. 

z Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Samo- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stojanowa 

z Kołomyi, źydzezowa, Potutor, Korismoxó. 

z Sianek, Sambora. 

z Podhajec. 

z Ławocznego, Kałucza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha f 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee. Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Krakowa (od 15 ezerwea do 30 września codziennie). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N, Sącza, Tarnobrzegy, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, íp, Przemyk). 

z Ssmbora, Bianek, Zakopanago, N. Sącza, Jasia, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, 

£ lcran, Czortkowa, Kałuwza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy Berathu, Kadowiec, Barkomethu, Suczawy. 

z Podwołoczyk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drobobycza, Borysławia. 

z Bełzea, Sokala, Lubsczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

„ Krokowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kariubadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Stehy, Koomyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyć!. » 

z Podwołoczysk (Udeszy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutoz, 
Żaleszczyk, Husiatyna, lysla pustego, Skały, Kopyczyniac. 
grzymyd owa, á 

z lekan. Aydacrowa, Katunza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berathn, 
Berkowethu, Grudiva, Nadowiec, Brodiny, Patny. 


ze Stojanowa 

z Czerniowiae, Jokan, Ruezzwy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. , 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Srezusina, Ja- 
sla, Dynowa, Lubaczewa, Bazoks, Rymanowa, Iwonieza, Ony- 
rawa (p. Prsemyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosns, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Ka 

z Ickau (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
ozcwa, Ozorikowa, Korósnmógo, Nowociaiicy, Radowiec, Dorny 
Waley, Huczawy. 3 

z Krakowa (Bsriina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Rynowa, Lubaczowa, Jasta, 
Iwonicza, Rymanowa, Exnoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. R. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dzieie 1 rz. kat. święta). 3 

n Podwułoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezrynies, Zale- 
szezyk, Skay, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
MAŁOWA. | 

£ Lawooznego (Peritu), Kałuwza, Borgaławia, Drohobjrexa, Roo 

Gliyimy 


ANN 


Na dworzeg „Lwów-Podzajaczeć ; 


Podwotoczyzk, Eopyezpniee, Hustatyna. Czortkowa, Potutor, Zba- 
LLOEŃ 

Podhajee. 

Podwołeczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Brzyjnałowa, Husiaty: 
n.e, Potwtor, Kopyczynieć, Órorikowa. 

Podwełoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czorte 
FONA, zyk, Skaly, Irania pustego, Tuslatyna, Grzy- 
Ri%oęa, barnia. 

Winnik. 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podhajee. aa i 

Podwoścczyzk, (Cdnssy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaienrosyk, fwamia puatngo, Skały, Huwistyca, Zbarażz, 
Grzymażowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Ewrów-Lyczakówć: 
z Podhajec. 


z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociąg 


| posp. | osob. 


J do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


erram, 


sda R L wr O W © 
Z dworca głównego: 


Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 


łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czndina, Nowozic= 
licy, Brodiny, Patny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina, Pragi, Karlsbadu 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Ohabówki, Jasła, Mielca (p. Debieg), Orsowa. | 
Wieliczki, Oświęcima. Kocmyrzowa. , i 


, 
| do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Kə- | 
| 


| do Podhajec. | 
| do Sambara, Sianek, Osap. | 


do Krakowa, 

do lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, | 
Kałusza, Kórósmezb. Ozorikowa, Brodiny, Putny. Suczawy, 
Torna Watry. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynies, He- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa, j 

do Hawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Stojanowa 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. Karlsbadu), 
Chyrova, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezis, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. | 

do Jaworowa, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kartsbadn), Samoka 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemysł), Tarnobrzegu, N. Sgenn, 
Orłowa Szczucins, Wieliezki, Oświęcimia. i 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Kymanowa, Iworicza, 
Jaata, N. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezswy. 

do Iekan, Delatyna (p. Kełomyję), Serathu, Berhomathu, Czudina, 
Radowiee, Suowawy. 

do Stryja. 

da Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowe, 
Zbaraża. 


| 

[i 

go Podwokoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort- | 
kowa, Zsleszczyk, Musiatyna, Skały, Twania pustego, G:zy- | 
małowa. 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Eafusia, 
Czortkowa, Zaloszezyk, Wyżnicy, Koemaniz. 

do Ziawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kalusto. 

do Sokala. 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowe. 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karishadu) Chyrowa, Sancks (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rze 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopansgo (p. Podgórze PŁ.) 
Oświacimia, 

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 wrzeknia włącznie). 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

de Sgwhora, Bianek, Chyrowa, Sanoka. 

do Stojanowa 

do Mszany. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Ksłusza. 


do Podhajec. 

do Jaworowa. 

do ławocznago, (Posztw), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Pragi, Karisbadu, Borina), 
Orłowa, Koazya (p. Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala, 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlabadu), Chyrewa 
(p. Przemyśl). 

do Podwałoczywk, (Oderny, Kljowa), Brodów. 

do jokan, Czortkowa, Bórózmazó, Kałusza, Zalaszczyk, Wylni- 
gy, Bowomieliay, Berhometha, Ozudyna, Serathu, Bradiny, 
Putey, Doray Watry, Snezawy. 

do Sambora, Chyzowa, Hanoka, Rymanowa, Iwonie, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Szaty, fwania padtugo, 
Bualatyra, ZalaszezyX, MYZYMROWE. 

do Podwołoczysk. 

do Krakowa, (Wisdnia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopecego 

do Biria, Krehobraza Bozystawia, Kouanwiey. 

de Rawy ruskiej (tylko w ziedzisle). 


L drerca „Iwów-Podzameczeć: 


Podwożoczysk, (Kijowa, Odesry), Brodów, Kopyesymios, Benig 
tyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

Podhajec. 

do Stojanowa 

Podwałoczygk, Prodóm, Potutor, Grzymałowa. Zbaraża, 

Winnik. 

Podwożeczynk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Pobutor, Kojtyczy= 
nieg, Zaluczozyk, Hasistynu, Skały, Śwamia pustego, Grzy- 
meira. Qzortkewn. 

do Stojanowa 


Podkajec. 


$ Podwotoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
$ Winnik, tylko w środę i sobotę. 
E Podwołoczynk, Kopyezyniaa, Śkaży, iwania puatego, Fotetor. 


Emainn, Zalószezyk, Grzyiołowe Zbsraża. 


Z dworca „Lwów-Łyczaków* : 
do Podhajec. 
do Wianik. 


do Podhajec. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi Lokal a o. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od I czerw- 


Z dworca głównego: 


De Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 


ca do 30 września 410 po południu, 8'23 i 935 wieczór, od 1 lipca do 
3i sierpnia 11:05 rano; w niedziałe i święta rzymsko-katoliczie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 


30 września 1'53 po południu, 


Z Janowa ocdziennie; od | maja do $0 września 1'10 po połudziu, 926 
wiaczów; w ńiedzicia i wieta rzymsko-katolickie: od 1 maja da 11 


wIzednie 290% wieozór. 


Z Lubienia w miedziele | święta rrymsko-katolickio: c3 15 maja do 11 wrze- 


śnie 140 wiuezłz. 


Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór. 


śnia 2:15 po południu. 


ea do 30 września 2'55 i 424 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
I maja do 31 maja 255 po południu, 838 wieczór, od 1 ererwea do 
31 września 12:25 po południu. 

De Janowa codziennie: od | maja do 30 września 10-20 € 
335 po poładniu; w niedziele i áwięta rzymsko-katoliekie: od 1 majs 
do LI wruwśmia 135 po połudziu. f 

Ds Lubienia w uisduieie i iwięta rzymeko-katolickie: cd 15 maje do 11 wrze- 


rzad pożydniem, 


UWAGA: Pora nocna ozraczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k, kolei państwowych w pasażu Hausmana 1, 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjną c. k. Eoiei państwowych, ul. Krasiekieh l. 5, drzwi ne. 67 w dnie powszednie ed godziny 8 rare do 2 po południe, w niedziele i święta zaś od 


godziny 8 rano do 13 w południe. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 27 z dnia 4 lutego 1911. 


C. k.”austryackie koleje państwowe. 
Rozkład jazdy 


pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 


|z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 


18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 


b. r. do 11 maja 1911 włącznie, 
ź B. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
14:00 godz. wedle czasu srodkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-GCannes i na odwrót. 


amna 


anan = me e arra rT 


a aa an D EE 
Papier Słowackiego. 


LOE.: ENE E E E 
Komitet obshodu setnaj rogzaioy urodzis J. 8iewas 
okliego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie pspierów listo- 
wych żądała w sklepach pzpierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Kiemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z tozepizedaży tego papieru przezna- 
szona jest na fundusz budowy pomnik» poafz, a po- 
nieważ ceny w nieczem się nie różnią od cen innych 
apierów, brzoto P. T. Publiczność zakupując papier 
A ai. bez ładnego dla stabia uszszerbku przys 
czyni aig do wystawienia pomnika poesie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, 8 gdzie by go nie było, zwrócić sią 

mależy wprost do fabrykanta B. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
konmipietne roczniki 1906, 19208, 12909 


poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLÓWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


12 


359 


z I. 


są do nabycia 


w Głównej Ktspetyeyi Lwów, pasaż Hausmana |. 9. 


PROSPEKT NA ROK 1911. 


zę Pismo ilustrowane dla kobiet 


kok wydawnictwa 51 


W ciagu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści* zdobył sobie stanowisko 
uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska. 

By się utrzymać na tem zaszezytnem, usilng pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin- 
nej, „Tygodnik Mód i Powieści*, pomny basła 

z żywymi trzeba naprzód iść, 


pilnie śledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- 


dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, sby „Tygodnik 
Mód i Powieści" był zawsze 


Najpelniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. — 


Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj- 
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści“ dokładne i rozwa- 
żne oświetlenie. 


Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi- 
tego poety Wiktora Gomulickiego pod tytułem 


„Ma rezłogach białoruskich”, 
której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 


Zmany i przez nasza Qzytelniczki tak lubiany po- 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam osta- 
tnią swą pracę p. t. 


„0 czem pieśń dotąd gwarzy', 
osnutą na tle historycznem z czasów Księstwa War- 
szawskiego. 

i Cenicna autorka, odczuwająca tak głęboko duszę 
i seree kohiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dla 
„Tygodnika Mód i Powieści“ dłuższą nowelę p. t. 


„Spóźniona szczęście”, 
W tece redakcyjnej posiadamy utwery Emmy Je- 
leńskiej-Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 


Wierzbińskiego, Eugenii Zmijewskiej i wielu innych. 


Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jsk dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim. 


Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści“ 
stale uprawia następujące rubryki: 
z i +  obznajmiający Ozytelniezki z działalności 
Dzial pracy Spolecznej, tys keri w kraju i sagranicą, 2 Gi. 


wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 


Zdrowie Da klejnot życia popularne wskazówki zpanego lekarza 


i uczonego dr. Henryka Nusbauma, nie- 
oceniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa, Ratownictwo, 


Hygiena dziecka rady dla matek, według ostatnich postępów wiedzy, — 


= pióra doświadczonej specyalistki od chorób dziecinnych 
dr. Matyldy Biehlerowej. 


3 z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszczewskiej 
Peda 0 ika J Paz rady, e kasei informant, ani Ariye 
źródłach pedagogicznych. 

raktyczne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet 

Porady prawne odd pannjącego T S ważne dla tych zwła- 

szeza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie. — referować będzie p Ignacy Ba- 

liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowania kwestyl. 


Odkrycia i wynalazki 


ostztniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski, 
Umiński W., Libański E. i inni. 


s > który jak dotąd prowadzi p. M. Nagay, a p. Schön- 
Dzial ogrodniczy, fald, ogrodnik planista, przyrzekł także zasilać swą 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejskiego 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, zakładania 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p. 
Szereg artykułów p. t.: 
. . zau R wę : . 
: (4 p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytelniczkom 
Magia piękności wiele tematów z dziedziny duchowego doskonalenia się. 
Dział Racyonalnej Kosmetyki ob-jmie odtąd Dr. med. p. Wolska: Rościszewska. 
M | w mieście i na wsi ze szczegó!ną starannością trak- 
Dział gospodarczy towany. prowadzony hędzia przez dwie nsjznakomitsze 
na tem polu specyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie przez pp. 
Paulinę Szumiańską i Martę Norkowską, która swoje współpracownietwo wyłącznie 
i jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści" przyrzekła. Dział porad gospodar- 
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej gospo- 
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, ale cało- 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści" wypełni 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym paniom. 
Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie: 


Kuchnie jarską "aeoe Kuchnie dyetetyczną, 
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: 


I : ADY 
Ji: 6 dilea o e o E e SEE 


Przepisy „Dobrych Gospodyń“ łaskawie nam nadsyłane z różnych okolie kraju. 


Dział mód i strojów 


będzie prowadzony z najskwspliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar- 
czać naszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i filuktuacyach mody. 


Dział mód i strojów kobiecych 


ilustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 
czerpane z najlepszych źródeł paryskich. 


z = 1 dodawane jak dotąd systematycznie oddawać będą 
Tablice Z kroj amı praktyczne usługi naszym Qzytelniezkom. j 
na każde zamówienie dostarcza dla prenume- 


fasony wedlug miary ratorek „Tygodnika* za niewielką opłatą pra- 


cownia p. Gałeckiej, której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. 
otoczymy 


Ubrania dziecinne i dla młodych panienek “wazi 


ną pieczą, na początku każdego sezonu stosownie do zmisn pory roku i jej 
wymagań, umieszczając odpowiedn:e wzory. Btałe korespondentki nasze w 
Paryżu, Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nada! obznajamiać szybko nas 
będą nietylko z tem c» modne, aie również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 


w naszych warunkach do stosowania, 


A | dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
Mody męskie wali odtąd systematycznie raz na kwartał. 


| 


B lat inm "TYGODNIKA MÓD I PO- 
64] íl b premii WiEŚCI«. — W polskim języ- 
ku brakło dotychczas książki, poświęc'nej fachowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 


wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek 


99: 


Nasz Dom“ 


Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szczególną uwagę zwracamy na dział 
Ą Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, point Richeli 
7 ; y wyp i płaskie, point Richelieu, 
Robót ręczny ch aplikacye, wyszywanie ne kanwie i tiulu ete. ete. 
Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuwaliśray, ze 
względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie ze 


Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Chalus 


stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót. Współpraco- 

wnictwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Panna 

Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Urasseta w Paryżu prowadzić będzie 

również w „Tygodniku Mód i Powieści* 

e g uwzęlędniajae w rysunkach i ornameniyce jak naj- 
Dzial Mmonogramów usilniej motywy swojskie. à | 
Celem dokładniejszego obznajmienia naszych OCzytelniczek z wzorami artystyczne do 

robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali 


Specyalne wystawy tychże wzorów w lokslu redakcji. 


Każdej Czytelniczee przysługuje prawo zamawiania wzorów do monograr ów. 

Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie w „Tygođiiku“ 
chętnego informatora i uezciwego doradcę. Dział 

1 i - jedyny co do swoich rozmiarów 

Odpowiedzi od Redakcyi, w prasie polskiej, czyni zadość tej 

potrzebie, zacieśniając między Ozytelniczkami a pismem węzły rzetelnej, szczerej 

życzliwości i sympatyi. Każde pytanie, wątpliwość czy troska znajdą słowa wyja- 


śnienia i otuchy. 

By zaś ten bezpośredni stosunek Czytelniczek do pisma ie- SÓW 
szcze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg KONKURS p] 
do których powoł»my nasze prenumeratorki, ofisrując im piękne cenne i użyteczne 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze działy 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą zainte- 
resowanie, 


przy współudziale najlepszych sił zawodowych i litera- 

ckich. Najwięksi z żyjących powieściopisarzy polskich 

ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sienkiewicz na- 

pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław Prus artykuł: 
O CHARAKTERZE 


Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu 40 hal. 
Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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I ć LJ z ri | ill a | a z ill . | [41 
„OSOBLIWOŚCI SWlala WIUZIANÓJO 1 MOWICZIALNGJO 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwycieżony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umiereją z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciaża. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie ntógł żyć wiecznie Seri nie sługa. 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty, Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d„it. d 


Cena Ż kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 
MP TRYGOOOE BECKY OWZESFPORY DRZE WG SBE NIE PZWOOE ZPN EE POCZCIE ZE 
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©bwieszczemie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Zbarażu za- 
prasza niniejszem P. T. członków Stowarzyszenia na 


XXI. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


które odbędzie się w biurze Towarzystwa kredytowego w Zbarażu 
dnia 16 lutego 1911 o godz. 11 przed południem z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu spisanego na Walnem Zgromadzeniu z dnia 10 
lutego 1910 i sprawozdania Komisyi rewizyjnej i kontrolującej z dnia 22 
stycznia 1911. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910. 

3. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn- 
ności i rachunków za rok 1910. 

Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku z r. 1910. 
. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
. Wybór trzech członków Komisyi rewizyjnej na rok 1911. 
. Wnioski członków. 


M. Feuerstein, 


sekretarz. 


J O Ot > 


Dawid Berlas, 


zastępea prezesa Rady nadzorczej. 


3 


Ma nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
Najlepsze masiona 
Grodpodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe 


fosio siat 
M n aka a a cżepie 0" 


ak 

$ z gwarancyą czystości i siły kiełkowania. 

va Drzewka owocowe i ozdobne, Krzewy, Róże pienne i krzaczaste $ 
$- oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. 

$ Towar doborowy. Ceny niskie. Cenniki i specyalne oferty wysyłam opł tnie. te 
cz E. FREEGE. — KRAKÓW. ta 
eeg = aera 

F piedete ete ste steelers oce a rtactecie ropa Piet epen: 
Rok tii Wydawnictwa rok XIII. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 


utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z cper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH: jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 

W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 

Zeszyt okazewy 60 kop. 

Premia dla rocznych abonentów: 

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lnb portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 

À premium 30 kop. 

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 496 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 
Agencya dla Galicyi u St. Sokołowskiego, Biuro pism we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Redaktor i Wydawca: LEON CHOJECKI. 


DRAY RNA ANA BAC NA GAL OBA GAENAY BĄZPNA APRA AZ AŃO 


C. k. uprzyw. galicyjski 


wwe Fw 


Kkspozytury: 
w Stanisławowie 
w Podwoałoczyskach 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcełeb 


w Tarnopolu w Nowosielicy 


iupuje i 


aLeGenia 


Bezpłatne przeglądanie numerów losów i 


Oddział d 


po A od sta 


e SI ar 


Wynajmuje za 


Seno io 


opł 


w kasach 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi, 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokkacyi kapitałów. 


Wazalkie kupony 1 wylosowana papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi | Kosztów. 


* akcyjny Bank hipoteczny 
db Ow È e 
Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 


Rezerwy 9,000.000 kor. 
= Listy hipoteczne 193,/00.000 kor. 


WOA 


sprzedaje 


gieidowe 


innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 


epozylowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
„wydaje na wkładki 


JG cC m. EM K. 


Ewoty do 2000 koron wypłaca bez wypowiedzenia. 

atą kwartalną, półroczną lub roczną 

sód deg 
(Pate Bemosita) 


stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


dbzy p dip ww «> 


te. 


aa ai i 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 
= | á 
Tdzielam lekcyi muzyki. Warunki przy- | Oooweeeapa aaa manana 


stepne. Metoda Prof. Leszetyckiego. Zgłoszenia: MAT. © i 
„Sztuka* poste restante. 5% W BLA GA WY 
a 


Lwów, ui. Hetmańska 4. | 
Najwiekszy magazyn jubiferski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO | 
kupuje I sprzedaje stara srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać meżus poeztąę i przez kore- | 
spondencre. i 


Pracownia sukien damskich z najlepszych herbat póź klgi. 2 kor. 
66 7 NE OT: 
„HELENA 60 kal. i $ kor. 20 hal. 
Lwów, ulica Ossolińskich 1. 6, parter, p s e e 
wykonywa suknie damskie, wszelkie toalety balowe, poeca kandel herbaty i ka 


wieczorkowe i ślubne po cenach zupełnie niskich 
wedle najnowszych żurnali. 


isa: NARC" ZERA 


AES az „ip ami 3 


Śr ARAB TAEU 


Poszukuję wiadomości z 18 wieku 
odnoszących się de wymienionych redzin 
szl checkich, próez iego naby wam dekumenta 
wszystkich rodzin szlacheckich m każdego 
okresu GzćSil. 


Księgi amerykańskie 


STANISŁAW ABL 

g Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. Asvogowicz, Baranowski v, Baran, 
Bartltz y. Barti, ( brzanowski, Chomikowski 
v Chcłmikowski, Brzeski h. Preawd.ie, Da 
złiewiez h. Korybut, Dormant wski, Jerzy 
kowski, Jankowski bo Jesirzebias, Kswczyń- 
ski, Kedzidiewski, Kolski. Michalkiewicz, Ma- 
daliński, Prabucki, Ptachecki, Piotrowski, 
Rskowski h. Lubicz, Ruciúski, Siennicki, Si- 
ciński, Stabrowsti, Szpotański, Wafyński v. 
Wadzynński, Zazałowski i Grobelski, 


Szczepy owocowe! 


Już czas zamawiać! Jabłonie, grusze, śliwki, 
czereśnie, wiśnie, 2-, 8-, 4-letnie ] sztuka 
50, 60 i 80 hal. Agrest, porzeczki, maliny, 
szparagi, truskawki, poziomki, brzoskwinie, 


. Si» - piona 3 tanniacur adro. 
morele, drzewa ozdobne. krzewy itp Cenniki Oferty prosiizy pod następującj:a adre 


wysyłam opłstnie. E. Uklański, Kraków. | 590: ! 
FRANCISZEK NIEWCZYK St. Swoboda Bienaszewski, 
Lwow, Chorążczyzna 7. Dyrektor Towarzystwa „HERGLDYI* 


Poznań (Posen), 0. I. Breslaierstr. 38. 


PEER W TO, PADWIE TAT 4 TE LAKE 4 O WWIE CAE TOY WWO Pa 


Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych. 
smyczkowych | de- 
tych poleca swój jeo- 
yny w kraju ma 
większa sksię zajo- 
Żony fabryczny skład 
jnstrumentów własnego wyrobu. llustr. cenniki franco. 


i pann 
AETA i ERAD 


Wieczne pióro 


nowość, cleganekie, trwałe, zawsze w pogo 

towiu, pisze jednem napełnienien. 500 ai- 
razów, każdemu niezbędne. 

Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor, 25 hal., za za- 
liezką o 20 hal. więcej. 


aenea: 


Do 


Ameryki § 
Kanady 


przeprawia najlepiej 
LINIE KUNARD 
we Lwowie, u!. Grodecka l. 99. 


Cena przeprawy okrętein 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 


| Odjazd z portu w Fryeście: 


Ultonia: 18 lutego 1911. 


F Kixonie: 4 marca 1911. 
Ly) 
g 


%amonia: 15 marea 1911. 

q Baaserpooju: (największe i najwspanie & 

; sze parowce świata): 

1 
i 


| Lasitania: 28 stycznia, 18 lutego, 11 mar- 
a ca 1911. 
kosza 11 lutego, 4 i 25 marca 1911. 


taka” 


Uczcie się na SAMOUCZKU REUSSNRZRA w domu, przed szkołą, 


dO w szkole i po szkole, bo 
z2 A M © U c zZ E K ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
: LJ U dla każdego, bez różnicy wieka i zdolności umysło- 
wych. kto tylko chce nauczyć się sam bez pomocy nauczyciela czytać, pisać i ro- 
zimawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rosyjsku ipo polsku bardzo 
À atwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za 
WA naukę, oszczędza się znaczną sume pieniedzy, a wydatek zrobiony na Samouczek, zwraca 
f się z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który mw za- 
tem wyższą wartość niż złote. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umystowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkolą, albo przygotowywać się do 
egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do S$amouczkx. 
Szezególniej zaś chege się nauczyć rozmawiać, lub ezytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjna, przy pomocy Sammouczka. Konwersacyn bowiem stanowi kwin- 
tesencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą uni w szkole, ani prywatnie z inny ch podroczników. — 
Okolo 600.000 zwolenników metody nauczania Reussnera i 2.000 jego uczniów osobistych, 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności I użyteczności jogo Samouczków, istnieją- 
cych od 1880 r., których ceny są stosunkowo niskie. np.: hal. 16, 36, 72, 1:20, 2:40, 3:60. Samo» 
uczki Reussnera są do nabycia we wszystkich księgarniach. — Główna sprzedaż w Księ= 
garni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we Lwowie. 


SWRISRUGDUŃ BETEDBYRE BBREGE HONBE 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI ; 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Łańcucie. 


1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze- 
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, 

2. Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków ziemskich, 

3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu ne kupno 
gruntów, 

4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprocentowaniem, 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą, 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żadania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Rank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zaraiejscoewym: dostarcza się czeków po- 
cztowej Kasy oszczędności. 

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniczoną 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucia, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego l. 32, I. p. 
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KRERRRWEBERWEUENU KRUROUWEBYK 
RRARBREREGGEE 


P Amlraomi WI Pani: ` 


, 


1 140 2. PAJSE S, 


SPRK AKERRAK KKKC C ECTE 

$ Urzadzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie 

4 FABRYKA MEBLI STYLOWYCH ps 

Bbrazcń SIWEK (Zamarstynów ) i 
Magazyn: Lwów, ul. Kopernika 3. 


CRRA ka diie ahhaaa dand eika nea 


SS SOOS KE O — KJ WC r E e e A T ŻDWAZIE a o ~ .. 84 + 
Bruksela, Bucnos-Aires 1910, 3 Grands Prix GSA JBOD UU 


e AOE 
© K i Macdeburg-Buckau. 
i 7 ; = od Filia Wiedeń IH. Heumarkt 21. 
X Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
M ŚR R. ai Patent 


AZ Parowe-Lokomobile 


z preczzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


M4) 
kąt e 
FIWE + 


Oryginalna budowa Wolfa. -— O sile 10—800 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
i gospodarstwa. 


AŻ PGL 


dia przemysłu i 


a POCZTY ZE PI EE EET EZR EO KC Cza dnc 
e 2 RA Lączmt dotychczasowa produkcyu 12.000 koni par. EB 
ASE, Ai > = 


itan af. ICY 7-4 p TAA RD. PTC" od 


anr Wika 


AGŁOSZE 


mo ON AA | poszwa Ra ka PD 


(IE LICYTACYL 


Filia we Lwowie 


szddział zastawniczy 


ulica Jagiellońska l 8, 

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu 
i maju 19i0, t. j. od Nr. 5597 do 18.871 
w dniu 8 lutego 1911 i w dniach następnych od godziny 9—3, 

przez pubiiczną licytacyę (w myśl $ 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
Lwów, dnia 2 stycznia 1911. 


| o M, 
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CERYJSKI AKCYJNY BANK MIPOTECZNY. 


Przedruku nie płacimy. 


Czterdzieste trzecie 


zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcycnaryuszów 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
zdbędzie się 
we wtorek dnia 4 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed po- 
iadniem w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie. 
|. Przedmioty rozpraw: 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1910. 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 
dotyczącej uchwały. 

9. Oznaczenie dywidendy za rok 1910. 

4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej ($ 48). 

5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 


PP. Akcyonuryusze, którzy nsją zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, 
z:cheą w mysl $ 63 statutu złożyć akcye swoje najdalej do doja 7 marca b. r. w głównej 
kes'ie Towariystwa we Lwowie, Ink we filiach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tar- 
copen, La które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, upra- 
waiające do wsiępu na Walne Zgromadzenie. 

Pr. Atcyonarpusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych 
umieszczone, wypełuić i własnoręcznie podpisać. 

.  Zarnknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadze- 
niem w Kekretaryacie Banky, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej będa PP. Akcyo- 
narynszom wydane. 


Lwów, dnia 25 stycznia 1911. 
Rada nadzorcza. 


„. § 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci skcyonaryus:e, którzy przy- 
najmniej pa 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania akcye Wraz z niezapadłymi jeszcze 
tnponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy, — Na złożone akeye wydawane będą kwity i karty legity- 
macyjne do wstępu ra Walne Zgromadzenie. 

_ § 65. Każdy skeyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. 
Zaden jednak z akcycnaryvszów, kez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pełno- 
mcenik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej jak 
50 głzsów mieć nie może. 

$ 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać akceycnaryusz tak 
ossbiście, jakoteł przez umocowszie drugiego akeyonaryusza, mającego prawo głosowanie. 
Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pad kuratelą 
pizez swego kuraiara, kobiety przez pełnomnenika. Spółki handlowe przez jednego z pro- 
wadzęcych firmę stowarzyszenia, wcgółe przez członka do tego umocowanego, osoby mo- 
ralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby sami nie byli akeyonaryuszami. 


(Przedruk nie będzie płacony). 
Puarninabiacn |, 12, — Telefon Nr, 527, 
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